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Tydzień polityczny. 
Lwów 31. października. | 
Tazy tygodnie trwały obrady delegacyjne i 
akoń się ku ogólnemu zadowoleniu wszy- 
kich nników interesowanych. Nis ma w tem 
ic nadźwyczajnego i niespodziewanego. Hrabia 
zalnoky i jego koledzy w ministerstwia zapewne 
zi ma chwilę nie byli przedtem w kłopocio i 
0 pawie, aby żądania ich, z któremi wystąpili w 
elegacjach, spotkały się z poważną, a co wa: 
aiejsza, ze skuteczną opozycją.! Na tyle odwagi 
ie zdobyła sę jeszcze dotychczas żadna dele- 
bywają zazwyczaj kró 
cie, ministrowie wspólni słyszą kilka grzeczno- 
é zi i komplimentów i zapada ostatecznie uchwała, 
F.rzyjmująca wszystko do wiadomości i na tem 
lconieo. W tym programie delegacyjnym, powta- 
Fzającym się z roku na rok. tym razem niezna- 
Cna tylko zaszła zmiana. Wprowadzili ją, jak to 
aż mieliśmy sposobność zaznaczyć, Młodoczeat. 
"Tierni swojemu stanowisku opozycyjnemu, pró- 
wali reprezentanci młodoczescy oponować także 
Tninistrom wzpólnym. Nie mamy teraz zamiaru 
l;ąpuszczać się w krytykę czy uczynili to w spo- 
„ób uzasadniony i szczęśliwy, zwłaszcza, że w 
ej mierze już niejednokrotnie zapatrywanie 
acze wypowiedzielińmy, zasnaczyć jednak raz 
8zcze się godzi, że opozycja Młodoczechów, 
:hoć skutka zamierzonego nie osiągnęła i osią- 
nąć nie mogła, przyczyniła się wielce do oży: 
wienia dyskusji delegacyjnej, a tem samem do 
odniesienia jej wartości i anaczenia. Jest to bog- 
przecznie zasługą i nie godzi się Młodoczechom 
3j odmawiać. Można totem łatwiej uczynić, ile że 
a opożycja pozostała istotnie jeno platoniczną i 
aktycznej szkody żadnemu z ministrów wspól- 
ych nie wyrządziła... 

Przy reformie wojskowej. do której się teraz 
abierają Niemcy, pieniądze ważną odgrywają 
alg, ale zagadnienie : skąd je wziąć ?—przedsta- 
ia się jeszcze we mgłach. Z każdym dniem 
wzrasta fala nienawiści przeciwko zaprojektowa- 

ńym, przez p. Maltsahaa opłatom, zwłaszcza od 
piwa i tytoniu. Przemysłowcy połądniowo-nie- 
mieccy odbyli jaż jeden wiec, na którym posta- 
aowili nie przyjmować żadnych dodatków do 
akcyzy tytoniowej, a odbyć mają w tych oga- 
ch „drugi. Rządy: badeński, wirtembergski i 
araki. a szczególniej ten ostatni, bynajmniej 
b ayana grgeka praw, zapewnionych im 
-praoz artykuł 30 konstytucji, który taką rzecz, 
m iwo, wyłącza e pod opodatkowania ogólne- 
go o, co dotychczas widziano i rozpowiadano 
o porozumieniu się sekretarza stanu Maltzahna 
u ministrami południowymi, na błędnych opierało 
ę doniesieniach. Wycieczka wrześniowa sekre- 
iarsa na Południe skończyła się niepowodzeniem. 
Jeżeli mimo to ułożył on swój projekt, kierował 
się przeświadczeniem, że konstytucja pozwala 
żądać od państw południowych podniesienia sta- 
łej kontrybucji piwnej, a patrjotyzm zarówno 
meadu, jak ludności tamtejszej, wzbudził w nim 
uadzieję, iż układ harmonijny da się ustalić po- 
mię dzy Północą a Poładniera. Wobec zorganizowa- 
nego ruobu przeciwko nowemu obciążeniu tyto- 
niu, wobec już jawnie występującej niechęci w 
Bawarji przeciwko ciężarom spożywczym, nakła- 
danym na piwo, będzie musiał rząd centralny 
 posgukać nowych źródeł na pokrycie nowej or- 
ganisacj. Czy to pan Maltsahn, czy jego na- 
stępca, w każdym razie, minister skarbu rzeszy, 
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do wygodnej polityki skarbowej wkładów matry- 
kularnych. Prsedtem obowiązkiem jego próbować 

odatkowania przez cesarstwo — dla cesarstwa. 
TW sojmie spodziewać się można propozycji, zale- 
 gającej znaczne zniżenie skali robót, a zarazem 
i kosztów. Mniejsze pieniądze łatwiej się znajdą, 
ale za tanie pieniądze psy mięso jedzą. 
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Wiedeń 30. października. 
Mój redaktorze! Czy i n was we Lwowie 
| wyprawiają taką komedję z cholerą? — bo co 
| to, to w istocie nie łatwo już wytrzymać. W pół- 
toramiljonowem mieście zdarzył się jeden mi- 
serny wypadek cholery, a paradn z tego, jakby 
rzeczywiście epidemia grasowała już w najlepsze. 
Miasto cachnie karbolem nie gorzej od jakiego 
szpitala, bułki w restauracjach podają w koper- 
tach, u sklepikarzy poprzykrywali wiktuały szma- 
tami, a co drugi Niemiec daierży w ręce flakon 
z kwasem solnym. W wielu domach nie pijają 
supełnie wody, nie jadają jarzyn, ani owoców, 
ułowem istna panika. Nie miałbym zresztą nie 
rzeciwko tema, 


| kauracji obok jakiejś, bardzo ostrożnej pary nie- 
mieckiej. Po długiej naradzie pomiędzy małżon- 
kami, postanowiono wreszcie uraczyć się kur- 
| ozęciem bez jarzyny, baz sałaty i bez — bułki. 
W trakcie tej narady przyniósł garson dla mnie 

ioozeń g kartoflami i z kiszonym ogórkiem. 

ój Niemiec skoro to ujrzał, zerwał się na ró- 
wne nog. i j„ł wymyślać mi, że w czasie takiej 
„Spidem i“ jadam podobne rzeczy, że narażam 
niatylzo siebie, ale całe miasto i że x urzędu 
po rinni odstawić mnie do czubków. Możesz 
sobie wyokrągić, jak przyjenmnem jest tu w ta- 
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wychodzi . odziennia niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Obywatsle włoscy przygotowują się terąz 
do wyboru nowych deputowanych, ale przygo- 
towują się mniej burzliwie, aniżeli dawniejszemi 
laty. Dziennikarze włoscy twierdzą nawet, iż 
agitacja przedwyborcza przypomina obecnie swo- 
im spokojem uroczą sielankę. Nie trzeba prze- 
cież ani na chwilę zapominać, co się nazywa 
spokojem w pojęcin Włocha ; od takiego bowiem 
spokoju mieszkańcowi krajów o klimacie chło- 
dniejszym tozstroiłyby się nerwy i popękały bę- 
banki w uszach. Bądź co bądź jednak, stronni- 
ctwa nie walczą z sobą tak zacięcie. jak zwykły 
były za czasów Depretis'a i Crispi' ego. Tylko 
na południu, w Neapolitańskiem, Nicotera, Za- 
wzięty wróg dzisiejszego prezesa gabinetu, kilka- 
krotny minister spraw wewnętrznych, wyborny 
znawca aparatu administracyjnego, tudgież ma- 
newrów wyborczych, prowadzi swoich swolen- 
ników do szturmu z niesłychanym rozpędem, co 
rzecz prosta, musi wzbudzać odpowiedni odpór 
w stronnictwach innych Na Północy, w Medjo- 
lańskiem, w Sardynji, nawet na Sycylji dotych- 
czas mały objawia się ruch przedwyborczy. 
Pochodzi to prawdopodebnie z niepewności, jaką 
wzniecił wśród stronnictw dotychczasowych ga- 
binet Giolitti'ego. Nikt nie wie, na czyją przy- 
chyla się on st onę, czy będz > trzymał z pra 
wicą, czy lewicą; każdy więc stoi teraz na ubo- 
czu, aby nie skompromitować się zbytaiem wy- 
sunięciem naprzód i nie stracić tego, co Niemcy 
zowią Regierungsfihigkait, prawa do ogrzewania 
się przy ognisku władzy. W ogóle przecież pra- 
wica udaje bardziej obrażoną, gdy ci i owi z le- 
wicy, acz g pewnem wahaniem, przechodzą do 
ministerjalnego obozu; nawet część posłów ra- 
dykalnych pisze się na ogólnikowy program ga- 
binetu, po dodaniu do niego kilkn szczegóło 
wych poprawek. Ostatecznie podział stronnictw 
skrystalizuje się po wygłoszeniu w dnin 8. listo 
pada mowy programowej przez Giolitti' ego, choć 
ten ostatni pragnąłby odwlec jak najdłużej chwilę 
wypicia owego kielicha, na którego spodzie tylko 
gorycz i piołan kryć się mogą. 


Dostawy dla armii. 


Od dnia 28. wrzeknia b. r. do dnia 20. paź 
dziernika b. r. trwał odbiór obuwia, przez sze- 
wców galicyjskich i „galicyjskie“ Towarzystwo 
dostaw dla armji wyrobionego. Ogółem oddano 
tak w'lipen, jak teraz ekoło 16 000 par obu- 
wia i robót rymarskich za 000 przeszło zł. 
Towarzystwo dostaw dla armji dostarczyło 8.200 
par obuwia i robót rymarskich za przeszło 
8.000 zł. Roboty te wykonało w tym reku pod 
własnym zarządem, zatrudniając tu we Lwowie 
przez cały czas od maja do końca września 
przeszło 60 majstrów, zaś na prowincji drugie 
tyle, nie biorąc w ten rachunek czeladników, 
pozostających pod nadzorem i kierunkiem po- 
szczególych majstrów. Urządziwszy krajalnię i ga- 
opatrzywszy się w maszyny pomocnicze, dzięki 
szczerszemu zaopiekowanin się sprawą dostaw 
Wydziału krajowego i komisji przemysłowej, mo- 
gło być pewnem, iż tegoroczna dostawa wypa- 
dnie o wiele lepiej, jak zeszłoroozna.  Oczekiwa- 
nia te nie zawiodły dyrekcji, albowiem komisja 
berneńska na 8.200 par odebrała 7.700, pozo 
stawiając 500 par do decyzji komisji bezpar- 
cjalnej z powodu pewnych małoznaczących nie- 
dokładności, popełnionych przez majstrów sze- 
wskich z prowincji. Taż komisja zaznaczyła, iż 
rzeczywikcie Towarzystwo dało dowód swojej 
nūdolności“, pod każdym względem i liczyć mo- 
że na trwałość dostawy. Mniej szczęśliwymi byli 
pojedyńczy oferenci, wyjąwszy szewców z 
Tarnowa, Drohobycza, tudzież kilku ze Lwo- 
wa, którym robota przyjętą została, zaledwie 
w stosnnku 50%/,. Stosunek ten najlepiej wska 
zuje, iż chcąc roboty tego rodzaja wykonywać 
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kich warunkach życie. Wszystkiemu zaś winna 
prasa brukowa, która w pogoni za sensacją 
opłaca całą armję reporterów. by tylko nie dać 
się mkomn uprzedzić z wiadomością, że kogoś 
żołądek zabolał. Na swój sposób skorzystała 
tego — powtarzam z naciskiem jedynego — wy- 
padku cholery tutejsza policja, zabraniając od- 
bywania wszelakich w czambuł zgromadzeń. 
Cholera zjawiła się bardzo w porę dla policji, 
bo właśnie zapowiedziano cały szereg zgroma- 
dzeń antisemickich, niemiecko-narodowych i so- 
cjalistycznych. Kwestja tylko, dlaczego w takim 
razie nie zamykają teatrów, zważywszy, że na 
żadnem zgromadzenin nie panuje ścisk taki jak 
na galerjach tutejszych teatrów. Policja okazała 
się w tym wypadku bardziej chytrą od hr. Kal- 
noky'ego, który wszakże ze względu na cholerę 
miał możność oszczędzenia sobie głosów opozy- 
cyjnych w delegacjach, a nie skorzystał z niej. 
Gdyby minister spraw zagranicznych wiedział 
był, że pan Eim porwie się na krytykę stosun- 
ków w Bosnji i Hercogowinie, z pewnością był- 
by przezorniejszym. Wszakże od tylu lat przy- 
jęto jaż u nas, jakoby za fundamentalne arty- 
kuły konstytucji, następujące dwa zdania: 1. Pan 
Kallay jest polityczno-administraeyjnym genjn- 
sszem; 2 Bosnja i Hercogowina to najszczęśliwse 
i najbardziej zadowolone kraje na obu półku- 
lach. Spesobem komentarza opowiadano sobie 
jeszcze rok rocznie w delegacjach, jak to Bo- 
sniacy pałają gwałtowną chęcią przelania krwi 
za całość monarcji — poobcinane zaś przed nie- 
wielu laty nosy i uszy żołnierzy austro-węgier- 
skich.. były jeno rezultatem dawno wyjaśnionego 
nieporozumienia. 


Pan Gustaw Eim świętokradskaj roką targnął 
się na te tak wygodne artykuły wiary delega- 


nadal, musi się je wykonywać maszynami, a tyl- 
ko spody oddawać do ręcznej roboty. Materjału 
dostarczyły garbarnie wiedeńskie, berneńskie, 
część też garbarnia rzeszowska — na roboty ry- 
marskie zaś garbarnia w Zamarstynowie, której 
wyroby nadzwyczaj podobały się komisji. 

Nie należy się dziwić, iż materjał na obu- 
wie, szczególnie na podeszwy, tak towarzystwo, 
jak pojedyńczy oferenci sprowadzali z fabryk 
ząmiejscowych. Sądzimy, że gdyby dostaw:. 
była trwałą, na lat kilka zakontraktowaną, a nie 
próbną, garbarnie krajowe bezwątpienia mogłyby 
dostarczyć potrzebnej ilości i tej jakości, jaka 
dla tego sodzaja robót jest wymaganą. 

Dyrekcja towarzystwa dla armji, której za- 
wdzięczyć należy powodzenie tak tegorocznej, 
jak zeszłorocznej dostawy, nie szczędzi trudu 
i pracy, by te dostawy raz na zawsze do kraju 
naszego się i dostały, były trwałe. Opierając się 
na opinji komisji odbiorczej, wniosła ofertę do 
ministerjam wojny na pięćdziesiąt tysięcy par 
obuwia, a nadto udała się dnia 23. s. m. do 
pana namiestnika hr. Kazimierza Badeniego z 
prośbą o wyjednanie otrzymania stałej dostawy 
pięćdziesięciu tysięcy par rocznie na lat sześć, o 
ustanowienie komisji odbiorczej w kraju i o u- 
dzielenie robót krawieckich, rymarskich i innych. 
Pan namiestnik przyrzekł poprzeć osobiście te 
Żądania wprost u ministra wojny. W tym sa- 
mym kieranku wniosła dyrekcja prośbę do Wy- 
działu krajowego, gdzie również pan marszałek, 
jak i referent spraw przemysłowych p. Tadeusz 

omanowicz, który był naocznym świadkiem 
oddanej roboty, jak najusilniej przyrzekli słuszne 
życzenia towarzystwa poprzeć. 

Tak więc jest obecnie zupełnie uzasadniona 
nadzieja, iż dostawy dla armji przestaną u nas 
być próbnemi, gdyż towarzystwo galicyjskie 
dostaw dla armji dało dowód najlepszy, iż do 
podjęcia dostaw większych jest zupełnie zdolne 
i obecnie krzywda byłaby dla kraju naszego, 
gdyby nadal ministerstwo wojny rozpisywało licy- 
tację na dostawy próbne. 

Dbając o podniesienie przemysłu krajowego, 
przypominamy posłom naszym g miast, tak do 
Sejmu krajowego, jak rady państwa, iżby z całą 
energją i stanowczością żądali od rządu udzielenia 
wszelkich dostaw rękodzielniczych dla armji 
tutejszym przemysłoewcom i spółkom RE 
niczym. 

Wprawdzie podniosły się już w tej mierze 
głosy w Sejmie i w radzie państwa, mi to 
jednak sprawy zasadniczo nie załatwiły. 

Któż bowiem dostarcza dla armji ubrania 
z wełny, bawełny, bielizny i innych tysiącznych 
artykułów ? 

Wielcy przemysłowcy. Należy więc ile mo- 
ności starań dołożyć, by i część tych dostaw 
nam sią dostała. 

e pierwsze lody przełamane, że dostawa 
obuwia już po drugi raz się udała, że w ogóle 
pomimo bardzo niskich cen za obuwie i baty 
rymarskie, przedsiębrano te dostawy próbne — 
jest to zasługą towarzystwa galicyjskich dostaw, 
które tak ze strony władzy autonomicznej, jak 
rządowej zasłużyło na energiczne poparcie. 


Bismark o Polakach. 


Sygnalizowany już przed kilkoma dniami 
artykuł Zukunft, zawiera następujący ustęp z 
enuncjacji byłego kanclerza : 

„Znam ja dobrze tę natę! — mówił ks. 
Bismark o Polakach do autora artykuła M. Har- 
dena. — Ale to tylko nuta przeznaczona na po- 
czątek, w celu ułagodzenia cesarza i rządu. 
Wszakże i Ledóchowski czynił to także przez 
czas pewien bardzo zrecznie. Ale mój pan na- 
stępca nie potrzebował manie przecież kopjować 
właśnie w tym punkcie, gdzie popełniłem błąd. 
Podobne omyłki mogą wreszcie każdemu wyda- 


cyjnej i — cela va sans dire — skierował prze- 
ciwko sobie wypróbowaną od lat scenę eburzenia. 


Pozwól kochany redaktorze, że w partero- 
wej części twego dziennika, pod osłoną kilku 


j piąter lojalności, opowiem ci historję, w której 


maxima pars fui, a która nie źle ilustruje szczę- 
śliwokć i zadowolenie naszych nowych współoby- 
wateli. Czynię zaś to przedewszystkiem w in- 
teresie Koła polskiego, którego bezwzględnej 
lojalności zagraża ze Wschodu niebezpieczne 
współzawodnictwo, niechajże wiedzą na Wschodzie 
i na Zachodzie, że na t:m polu wara współza- 
wodniczyć z nami! Ale posłuchaj proszę. Przed 
trzema laty przybył do Wiednia burmistrz (czy 
podobny jakiś dygnitarz) z Boknji,' celem po- 
dziękowania za nadany mu order Szczepana, czy 
też jakiegoś innego świętego. Na inspirację z 
biura prasowego, cała prasa wiedeńska w górno 
lotnych artykułach na temat lojalnych Nowo- 
austrjaków, opiewała ten fakt, notując skrzętnie 
rozmaite objawy politycznej dojrzałości bośnia- 
ckiego dygnitarsa, Przypadek zdarzył, że jeden 
z moich znajomych poznał tege dżentelmena, s4- 
siadując z nim w hotelu i skłonił mnie, bym 
zaopątrzony w jego polecenie, poszedł rozmówić 
się z Bokciakiem. Niestety nie łatwe to było 
zadanie! Jak się okazało, władał mój Bośniak 
bardzo poprawnie takimi jęsykami, o których ja 
pojęcia nie miałem, w zamian zaś nie rozumiał 
ani jodnego słowa ze skarbnicy mojej lingwi- 
stycznej wiedzy i umiał tylko po serbsku i po 
turecku. Wyczerpawszy się bezskutecznie w prze- 
mowach polskich, rosyjskich, niemieckich, fran- 
cuskich i angielskich. zabierałem się jaż do odej- 
ścia, ale gońciany gospodarz gwałtem prawie 
wcisnął mnie w fotel, a wsunąwszy mi w usta 
papieros (przemycany z Turcji, jak zauważyłem) 


rzyć się raz jeden —a co do mnie, to nie twier- 
dziłem tego nigdy, jak pewni ludzie, że pozo- 
staję webec Pana Boga w wyjątkowem stosunku 
„tajnego radcy * Mylić się jednak po dwa ra- 
zy — to za wiele — to bardzo jest szkodliwem. 

Kiedy czasu onego w Rzymie dowiadywa- 
łem się o Ledóchowskiego — odpisał mi Pius 
IX., co następuje: „Ja panu ofiarowałem klej- 
not — a pan nasamprzód posyłasz go jeszcze do 
jubilera, aby go dać otaksować. * No — potem 
przecież musiałem klejnot ten „uwięzić w opra- 
wie.* (Tutaj użył ks. Bismark gry wyrazów, 
której nie można oddać w polskim języku nale- 
życie; wyraził on się: ma, ich musste den Edel- 
stein „fassen“ — a więc kazać oprawić, lub też 
schwytać). Klejnot ten bowiem zawsze pozostał 
tym samym, jakim był w Bogocie — a przycichł 
nieco dopiero w Ostrowie. 

Przeciw Stablewskiemu osobiście nie mam 
nie do nadmienienia — lube w czasie walki kual- 
turnej był on przecież jednym z „najdzikszych.* 
(Einer von den Wildesten.) Ale nominacja jego 
była okmieleniem i zachętą dla życzeń polskich, 
a tego nie znoszą gwałtownie występujące (ge- 
waltthat igen) pierwiastki między Polakami. Wszak- 
że po roku 1848 mieliśmy w kraju zawsze jakieś 
sympatje dla Polaków — mimo to, iż widzimy, 
jak już i robotnicy polscy wszędzie odznaczają 
się popełnianiem gwałtów. (21) Tylko u nas znaj- 
duje się owa skłonnść do zajmowania się i za- 
palania dla cudzych dążności narodowych — któ- 
re koniec końcem mogą zostać urzeczywistnione- 
mi tylko kosztem własnej naszej ojczyzny. 

Wszakże inne ludy przyswoiły sobie gna- 
cznie większą dozę zdrowege egoizmu, a taki 
człowiek, jak Mierosławski, nie znalazłby dziś 
poparcia w międzynarodowej rewolucji. A prze- 
cież my Niemcy właśnie najmniejszego już zgo- 
ła nie mamy goreu do polakofilskiego senty- 
mentalizmu (Folenschwaermerei) — bo powinni- 
śmy się byli nauczyć z historji, jak to Polacy 
w piętnastym wieku, po zawarciu pokoju toruń- 
skiego, srożyli sią i dokazywali mianowicie w Za- 
chodnich Prusach. (21) Polonizowano wówczas 
ogniem i mieczem (7?!) — bez wszelkiego wsglę- 
du narsucano katolicyzm — wbrew traktatom. po- 
ręczającym pełną wolność wyznaniową. Polacy 
nasamprzód nadkrajali kawał Rosji, a później 
posiadłości niemieckiego zakonu. Wszędzie, do- 
kąd tylko przybyli, ujarzmili stan włościański 
pod tyranję szlachecką, nie znającą zgoła ża- 
dnych granic. 

Żaden rozsądny człowiek przecież nie uwie- 
rzy Polakom, że i dziś nie spekulują na przy- 
wrócenie polskiego państwa. Robią oni wobec 
nas przyjazne fisjonomje — ponieważ życzą 80- 
bie tego, abyśmy pobili Rosję a następnie owym 
Y i pół miljonom Polaków — bo więcej ich prze. 
cież nie ma na całym świecie (?!) — przywró 
cili całe terytorja Rus'nów i Białorusinów; oto 
mniej więcej wszystko to, co schowali do kie- 
szeni w czternastym wieku przy podziale Ro- 
sji — wszystko poza Kijów, Czernichów i 
Smoleńsk. 

A przecież lad, zamieszkujący obecnie tam- 
tejsze ziemie, ani słyszeć nawet nie chce o pa- 
nowaniu polskiem. Co do sposobu myślenia, jako 
i wiary, jest on rdzennie i na wskróż rosyj- 
skim (11). Tam, gdzie Polaka poznano jnż jako 
pana, tam wogóle nikt nie pragnie już ponowie- 
nia tego redzaju znajomości. Chłop polski, który 
na polach bitew naszych okazał się waleoznym 
żołnierzem, podziękowałby s pewnością najuni- 
żeniej za przywrócenie szlacheckiej dyktatury. 
Chłop polski zupełnie zadowolonym jest z korzy- 
ści kultury germańskiej — a tylko szlachta i 
księża robią hałas. A są to dwa czynniki bar- 
dzo inteligentne i ruchliwe i dlatego poszczagól- 
nie niebezpieczne. Czynniki te także i w Rosji, 
za pośrednictwem prasy i kobiet, więcej mają 
wpływu, aniżeli ogólnie przypuszczają. 


usiadł naprzeciwko mnie i z lubością oddał się 
procesowi trawienia. 

Ilekroć usiłowałem wstać z fotelu i po- 
żegnać gospodarza, gościnny Bośniak zrywał 
się, gwałtem wciskał mnie napowrót w fotel i 
obdarzał dalszym papierosem. Oryginalne inter- 
wiew trwało tak z godzinę i byliśmy już przy 
dziesiątym papierosie, kiedy wszedł nasz wspólny 
znajomy (ów sąsiad hotelowy Bokniaka), który 
jako że władał językiem serbskim (lub czemś 
podobnem takiem) objął pomiędzy nami rolę 
tłamacza. Ratuj święty — Apolinary! Po kwa- 
dransie rozmowy zebrałem zbiór odpowiedzi 
takich, że gdyby kto powtórzył je w parlamen- 
cie, wywołałby „soenę oburzenia“, w której udział 
wzięłaby już cała izba wraz z stenografami i 
publicznością na galerjach. Kiedym przy ostatku 
zapytał, co wobec tak  nielojalnych na rzeczy 
poglądów spowodowało pava dobrodzieja do tej 
czołobitnej wycieczki, otrzymałem odpowiedź, 
że po pierwsze kazano mu jechać, a po dru- 
gie zapłacono za podróż — i coś po nad po- 
dróż... 

Zamilczałem wtedy o tem interwiew i 
może milezałbym jeszcze aż do stosowniejszej 
chwili, gdyby nie obawa przed nowym ko- 
deksem karnym. Czego bo też tam nie ma! 
Według dzisiaj obowiązującego kodeksu, za 
zbrodnię zdrady głównej można — co pra- 
wda — zadyndać na szubienicy, ale żeby się 
tego dosłużyć, trzeba wprzód porządnie sobie 
użyć: porwać się na całość monarchji, usiłować 
oderwać prowincję, wywrócić konstytucję — 
słowem rzeczy, o jakie żaden Galicjanin z pe- 
wnością się nie pokusi. 

A teraz co? Prawda, że nowy kodeks zna 
długą skalę kar za zdradę stanu, od smeściomiesię- 
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Co do mnie, to pragnę żyć w pokoju z 
wszystkimi mymi współobywatelami. Ale Niemcy, 
pozostające na stanowisku, wystawionem na nie- 
bezpieczeństwa, nie mogłyby bezkarnie pozwolić 
sobie luksusu jakichś słowiańskich, lub rzym- 
skich ubocznych rządów. Sądzę, że przecież 
wszyscy, razem wziąwszy. nie pragniemy prowa» 
dzić wojny z Rosją po to tylko, aby nanowo 
przywrócić ową rzeczpospolitą polską nieszczę- 
snej pamięci. A koniec końcem cała ta historja 
wychodzi na to: Polacy uważają Poznańskie i 
Prusy Zachodnie tylko jako teren do ówiczeń, 
na którym mogą zachować odrębność swą naro- 
dową. Skoro zaś my — jak siętego spodziewają 
— pobijemy Rosję, natenczas Polacy tę odrę- 
bność swoją narodową z całym spokojem dalej 
pielęgnować będą w obrębie słowisńskiego pań- 
stwa, mającego ostrze aniigermańskie i antipro 
testanckie. Dlatego też ta najnowsza nasza pol- 
ska gospodarka także i w Rosji tyle krwi na- 
psuła i psuje — ponieważ szerzy się tam zaraz 
przekonanie, że spekulujemy na rewolucję rosyj- 
skich Polaków.* 


Korespondencje. 


Kraków 30. października. 
(Warunki dzierławy teatru krakowskiego). 

(fs.) dniu wczorajszym zebrała się na 
posiedzenie specjalne przez radę m. Krakowa 
wybrana komisja, mająca za zadanie ułożyć 
warunki, które będą obowiązywały tak przyszłe- 
go dzierżawcę, jak gminę m. Krakowa, z chwilą 
wypuszczenia teatru w dzierżawę i spisania 
kontraktu. Referent, radca miejski dr. Faustyn 
Jakubowski przedłożył projekt takiej umo- 
wy, a po odczytaniu całości, komisja uznała, iż 
praca ta może słnżyć za podstawę do rozprawy 
szczegółowej. Projekt zostanie wydrukewany i 
odbędą się nad nim sszczegółowe rozprawy w 
ciągn najbliższych dni. 

Główne myśli projektu są następujące : 

Teatr zostanie wypuszczonym w dzierżawę 
na przeciąg lat 6. Tytułem 
przedsiębiorca 1000 zł. Jest-to czynsz tylko po- 
zorny, gdyż gmina miasta nie chce mieć żadnych 
zysków z teatru i kwoty 1000 sł używać bę- 
dzie corocznie na utrzymanie zewnętrznej strony 
teatru i dokonywanie napraw przez rękodziel- 
ników fachowych; w ten sposób odpadną dzier- 
żawcy wydatki, jakieby na ten cel ponosić 
musiał 

Przedsiębiorca obowiązany jest wystawiać w 
teatrze tragedje. dramata, komedje, sztuki lu- 
dowe, wodwile przez 10 miesięcy w ciągn roku, 
w tygodniu najmniej 4 razy. Przedstawienia 
mogą się odbywać tylko w języku polskim ; w 
innych językach za wyłącznem zezwoleniem 
komisji teatralnej. Repertuar powinien odpowia- 
dać wymogom sztuki, moralnemu stanowisku 
Krakowa w Polsce i wymaganiom czasu, ze 
szczególnem uwzględnieniem 
tycznej polskiej. Projekt repertuaru winien dzier- 
żawca przedkładać co tydzień do zatwierdzenia 
komisji teatralnej ; może przedłożyć repertuar 
na dłuższy czas, a wtedy po rozpatrzeniu udzie- 
lonem zostanie, lub odmówionem pisemne za- 
twierdzenie ze strony komisji. Nagła zmiana 
repertuaru uskutecznioną być może za zezwole- 
niem przewodriczącego komisji. 

Grono artystów i artystek ma się składać z 
40 osób. Na miesiąc przed rozpoczęciem sezonu 
teatralnego, winien dzierżawca przedstawić ko- 
misji listę artystów, jakich zaangażować zamie- 
rza. Komisja może się sprzeciwić zaangażowaniu 
poszczególnych artystów ; jeżeli się na razie nie 
sprzeciwi, to jeszcze po trzech pierwszych wy- 
stępach ma prawo żądać usunięcia, jeżeliby arty- 
sta nie odpowiadał zadaniu. To samo prawo 
przysługuje komisji przy saangażowaniu artysty 
w czasie sezonu, lub przy powtórnem zaangażo- 


cznej kary, aż do szubienicy, ale jakżeż niewiele 
potrzeba, żeby podpaść pod ten paragraf! Kto- 
kolwiek — chociażby o przeszłości mówiąc — 
pochwala coś, co podpada pod obowiązujący ko- 
deks karny — wisi, albo niechybnie siedzi w 
kozie Historyk, który pochwali rewolucję 48 
roku, filozof wolnomyślny, socjolog, czy przyro- 
dnik, ciągle cznć będą na szyi stryczek. Nada- 
remnie poseł Lewicki z Młodoczechami zwalczał 
to potworne postanowienie, nio pomogło nawet 
poparcie konserwatywnego posła Pinińskiego, 
„liberalna* lewica milczała, ale przyjęła wniosek 
rządowy. Ta sama lewica, która mistrzowskim 
dodatkiem in der Regel do każdego niemal para- 
grafu, przed laty wypaczyła zasadnicze ustawy 
państwowe, podaje dziś rękę do stworzenia usta- 
wy karnej, która w ręku reakcji stać się może 
straszliwą bronią przeciwko każdemu drgnieniu 
wolnej myśli. Wyobraź sobie jeszcze, proszę, taki 
paragraf, zastosowany w postępowanin objekty- 
wnem, a Zrozumiesz, jaka piękna otwiera się dla 
prasy perspektywa. Chwalisz urządzenia republi- 
kańskie we Francji, wisisz (jeżeli nie ty, to twój 
artykuł), chwalisz powszechne głosowanie, sprzeci- 
wiające sẹ} konstytucji austrjackiej — wisiss, 
słowem, każdy sv nas chodzić będzie ze stry- 
czkiem na szyi i z dnia na dzień zawdzięczać 
życie prokuratorowi. Bóg s wami, panowie libe- 
raliści, z takim liberalizmem — nawet Hohen- 
wart z Liechtensteinem nie zgodziliby się na gło: 
sowanie ga takim paragrafem. Rozumiesz, że 
wobec takiego postanowienia kodeksu, wszelkie 
wyjątkowe ustawy staną się sbytecznemi, każdy 
bowiem „inaczej myślący* i bez tego odrazu 
znajdzie się pomiędzy karą a szubienicą. Adin. 
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waniu tego artysty. Artysta może być oddalo- 
nym. jeżeli ról nie uczy się dokładnie i nie gra 
starannie. 

Dalsze punkta obejmują garderobę i przepi- 
sują, by granej sztuce odpowiadała pod każdym 
względem, jak niemniej charakterowi osób, wpro- 
wadzonych przez autora do sztuki. Przedsiębiorca 
ma dostarczyć orkiestry z 20 osób najmniej zło- 
żonej. 

Określają też punkta ugody ceny miejsc. 
Ceny te mogą być podniesione najwyżej w dwój- 
nasób podczas występów gościnnych znakomi- 
tych artystów; na premiery mogą być podnie- 
sione wyjątkowo za zezwoleniem komisji teatral- 
Bej, jeżsli wystawienie premiery pociągnęło za sobą 
znaczne koszta. Qłmina zastrzega sobie prawo 
wydzierżawiania bufetów; dochód z dzierżawy 
płynia na rzecz przedsiębiorcy. Co do tego pun- 
ktu, gminie idzie o to, by bufety należycie były 
urządzone i z możliwemi cenami, a prawdopodo- 
bnie cukiernik nie chciałby wiele łożyć na urzą- 
dzenie, gdyby dłuższej dzierżawy nie był 
pewny. 

Dzierżawca ma dalej nałożony obowiązek, 
co rok sprawiać przedmictów garderoby naj 
mniej za 1000 zł., również za 1000 zł. dekora- 
eyj. Sprawione w ten sposób przedmioty garde- 
roby i dekoracje, stają się własnością teatru Tą 
drogą pragnie komisja utworzyć znaczny inwen- 
tarz, ułatwiający objęcie kierownictwa teatru na- 
wet mniej zamożnym osobom i zapewniający u- 
miejętue artystyczne kierownictwo teatru. Brak 
takiego inwentarza jest dotkliwym dla dyrekto- 
«ów, którzy mają fachową wiedzę, ale nie roz- 
porządzają znacznym kapitałem i stąd się dzieje, 
ż» praedsiębierstwo teatralne jest nieraz raczej 
przedsiębiorstwem fioassowem. Również winien 
dzierżawca nabywać prawa do przedstawień na 
scenie dzieł dramatycznych polskich za kwotę 
roczną, później ustanowić się mającą (referent 
proponuje na ten cəl tysiąc złotych rocznie). 
Dalej dwa procent dochoda bratto, winien 
przedsiębiorca opłacać na faadnsz zaopatrzenia 
starszych artystów wdów i sierot po nich; fun- 
duszem tym zarządzać będzie gmina. W razie, 
jeżelby dzierżawca nie wypłacał punktualnie 
gaży artystom, może komisja teatralna zasekwe- 
strować dochód z przedstawień lub z kaucji 
strącić potrzeboą sumę i wypłacić należytości 
artystom. Dzierżawca nie może praw swoich 
poddzierżawiać. 

Gmina admioistrować będzie oświetleniem 
elektrycznem, wentylacją i wodociągami, oraz 
zajmować się bezpieczeństwem publicznem w 
teatrze, a dzierżawca opłacać za to będzie gmi- 
nie stałą, niską sumę. 

Czuwanie nad kierunkiem artystycznym, 
tudzież nad wypełnieniem wszystkich warunków 
umowy, spełniać będzie komisja teatralna, zło: 
żona z członków, wybranych przez radę miej- 
ską i Wydział krajowy. Dzierżawca składa 
kaucję 6000 zł. W razie zaniedbywania kie- 
runku artystycznego, lub niedbałej gry na 
scenie, jeżeliby dzierżawca, mimo traykrotnego 
wezwenia, złomu nie zaradził, może gmina ros- 
wiązać umowę, a w razach nagłego niebezpie- 
czeństwa, jak na przykład sekwestracji praw 
dzierżawcy, może gmina na koszt dzierżawcy 
sama prowadzić przedsiębiorstwo aż do rozwią- 
zania dawnej, a zawarcia nowej umowy. 

Wszelkie spory mogą być rozstrzygane wy- 
łącznia przez sąd polubowny, do którego dzier- 
kawca mianuje jednego arbitra, gmina drugiego, 
a Wydział krajowy sapararbitra. W ten spsób 
Wydział krajowy ma saapewniony wpływ przy 
każdym sporze, a w szczególności przy sporach 
o rozwiązanie kontraktu 


Sofja 26. października. 
(Zwołanie Sobranja. — Ustawa szkolua i dymisja min. 
Żywskowa i tegsź następca. Wybuch cholery w 
serbji. — Krytyka bułgarska o dzie e prof. Kaliny). 

Ukazom książęcym, datowaoym z pałacu 
Sandrowo obok Warny, zostało zwołane VI. na- 
rodos sobranie na trzecią regnlarną sesję w 
Sufji dnia 15./27. t m. Z tego powodu liczni 
deputowani z prowincji przybywają do- stolicy, 
w której wkrótce rozpocznie się wielki ruch 
polityczny i towarzyski. Przawodniczący  sobra- 
nia Sławkow, także bawi w stolicy, zajęty pra- 
cami przygotowawczemi do obrad iaby. 


Nowością dnia w stolicy bułgarskiej jest 
obecnie podanie się do dymisji min. cówiaty 
narodowej ywkowa. — Powodem -tego 


kroku stało się ustępstwo, jakie w ostatuich 
czasach rada ministerjalna postanowiła uczy- 
nić na rzecz sskół, utrzymywanych przez 
greckie gminy w Bułgarji. 

Jak wiadomo, uchwalona roku zesz' eg 
ustawa o oświacie narodowej, uznaje, jako wy- 
łączny język wykładowy w szkołach księstwa — 
urzędowy jązyk bułgarski. To też wszystkie 
gminy obcej narodowości, używające dotychczas 
w nanczania obcych jązyków, winne były 
mastósować się do powyższego rozporządzenia 
ustawy. 

W pierwszym rzędzie odnosiło się to posta- 
nowienie do greckich gmin w Bałgarji, w któ 
rych, mimo obowiązującej ustawy i mimo obwie- 
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Dwa cmentarze. 


Nedeszły smetoe dni listopada. 

Dsień Wszystkich Świętych był pogoday, 
wesoły, ciepły; słońce lśniło jaskrawie na nieba 
lazarze i oświecało poważne twarze pobożnych 
ludzi, epieszących do kośsioła na modlitwę. 
Czyżby to był zbłąkany dzień lata w porze, 
gdy przyroda obnaża się coraz bardziej i płacze 
zeschłemi liśćmi drzew, gdy niebo rzadko od- 
słoni swoje jasne oblicze i pokaże ludziom bły- 
szozące słoneczko, jakby mówiło: Nie traćcie 
nadziei | 

I tym razem zdawało się niebo tak przema- 
wiać do ludzi pocieszać ich w smutku i rozłące 
z matką przyrodą i robić im nadzieję lepszej 
przyszłości. A było to w naszym kraja, gdzie 
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każdoroczna rozłąka z wdsiąesną i miłą przyro- | 


dą budzi w naszej duszy bardzo przykre i bo- 
lesne wspomnienia .. 

Słońce świeciło jaskrawo, a ciepłe jego pro- 
mienie padały na ściany kościołów, na wrota i 
krzyże, jakby wskazywały miejsce, gd ie mają 
śpieszyć ladzie emutni i nieszczęśliwi. Więc szli 
tam gromadnie nabrać otuchy do dalszej walki s 
losem, a każdy pragoął pomodlić się do swego 
patrona, bo to dzień Wszystkich Świętych 

Jakże edmienny był dzień casiępny! 

Niebo i przyroda nie uśmiechnęły mu Się, 
poszarzały, zesmu!niały, powietrze wypełniła mgła 

ęsta, zimna, ciekąca. Na dziesięć kroków nie 
ujrzysz człowieka, a z kim się spotkasz, ten 
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szczeń burmistrza miasta Płowdywa, któremi na- 
kładał grzywny pieniężne na wykraczających 
przeciw ustawie rodziców, nauka odbywa się i 
w bieżącym roku w języku greckim. Ze względu 
na niezadowolenie ludności greckiej i w celu 
niedrażnienia rządu greckiego, rada ministerjalna 
postanowiła nie trzymać się litery ustawy w tej 
kwestji, a pozwolić na nauczanie w języku gre- 
ckim i ustawę wnieść do sobrania w celu poczy- 
nienia niektórych zmian w rozdziale o języka 
wykładowym. 

Atoli minister Żywkow w żaden sposób nie 
zgadza się z postanowieniem swych kolegów, ża- 
dając najściślejszego wykonania ustawy, i wniósł 
zarazem swoją dymisje. W tej sprawie ministro- 
wie Stambałow i Grekow udali się wczoraj do 
Filipopola, gdzie obecnie bawi ks. Ferdynand 
po powrocie z pałacu Saodrowakiego. W mini- 
sterstwie oświaty zapewniają, iż Zywkow, znany 
ze swej stanowczości, nie ustąpi i zaraz po otwar- 
ciu sobranja złoży swą tekę. Prawdopodobaym 
następcą Żywkowa na posadzie ministra oświaty 
jest dr. Kożucharow, dyrektor gimnazjum w Sli- 
wnie; nie jest wyłączona także kandydatura 
profesora gimn. płowdywskiego, Sława Kessia- 
kowa, znanego przyjaciela Polaków i dobrego 
znawcy literatury polskiej. 

Bułgarską najwyższa rada sanitarna otrzy- 
mała już zawiadomienie o wybuchu cholery w 
Serbji, a mianowicie o kilku zaszłych wypad- 
kach choleryczmych w Belgradzie. Z tego po- 
wodu i w eelu ochrony księstwa przed zawle- 
czeniem cholery ze Serbji, ma być ustanowiony 
na granicy serbsko bułgarskiej kordon wojsko- 
wy ; kwestją tą ma się zająć rada ministerjalna 
na jutrzejszem swem posiedzeniu. 

"W ostatnim numerze organu „Bułgarskiego 
Towarzystwa naukowego“, Periodiczesko Spisanie, 
umieszczoną jest nader pochlebna krytyka o 
dziele profesora uniwersytetu lwowskiego, dra 
Antoniego Kaliny, p. t. „Studja nad historją ję- 
zyka bułgarskiego“, napisana przez znanego sla- 
wistę, prof. uniwersytetu w Charkowie, Drynowa, 
Bułgara rodem Prof. Drynow między innemi 
wyraża się, iż „Studja“ prof. Kaliny zaliczają 
się do najcelniejszych prac z dziedziny filolegji 
słowiańskiej. K. 


KRONIKA. 


Pamiętaimy o fundacji inalenia Tadeusza Ko- 
ściuszki 


Djarjusz lwowski 

Wtorek 1. listopada. 

„Majster i czeladnik." — „Dom warjatów* (przed: 
stawienie popołudniowe). — „Opowieści Hofmana.“ 
Początek o godzinie %. wieczorem. 

Sroda 2, listopada. 

„Dziady“ Mickiewicza, z muzyką Moniuszki i 
„Lituania*, obrazy z żywych osób (po cenach popołu- 
dniowych). 

Czwartek 3. listopada. 

Załobne nabożeństwo za zmarłych członków sto- 
warzyszenia czyn, miłości bliźniego o godz. 10. rano 

Teatr: „Dziecko szczęścia.* Początek o godz. 7. 
wieczorem. 

Piątek 4. listopada. 

Próba chóru mięszanego w Towarzystwie muzy- 
ceznem 0 godz. 7. wieczorem. 

Teatr: „Starzy kawalerowie.* Początek o godz. 7. 
wieczorem. 

Wieczorek muzyczno deklamacyjny „Esha“ w sali 
straży ochotniczej „Sokoł“ o godz. 7'/, wie zorem. 

Sobota 5. listopada. 

Próba orkiestry amatorskiej 
muzycznem o godz. 7. wieczorem. 

Teatr: „Dziecko szczęścia. * Początek o godz. 7. 
wieczorem 

Raut w Kasynie miejskiem. 


w Towarzystwie 


Z życia towarzyskiago. W kościeja 00. Ber 
pardynów odbył się w sobotę ślub p. Kazimierza 
Rosinkiewicz a, sekretarza politechniki, z panną 
Heleną Polończy k. 

Nekrologja. Hilary Lubieniacki, starszy 
zarządca pocztowy w Stanisławowie, zmarł d. 24. 
peździenika, przeżywszy lat 56. — We Wieđoiu 
zmaił d. 29. października Gerson Wolff, zoany 
publicysta, historyk i pedagog. W r. 1849 był 
zmarły więźniem stanu. — Ks. Arseni Awdyko- 
w ski, gr. kat. proboszcz w Mościskach, zmarł tam 
w 77 rozu życia, a w 50 roku kapłaństwa. 

Kalendarz. Wtorek (1. Wszystkich Świętych. 
Wschói słońca o godzinie 6. minut 52, zachód o 
godzinie 4. minut 35 

Kaland. myśliwski. Wolev polować ma 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy. ałonki, 
jJarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go” 
łębie, dropia i pardwy, bażanty i kuropatwy. tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności 

Jubileusz „Czytelni akademickiej“ Komitet 
zajmujący się jubileuszem „Czytelni wkademickiej* 
postanowił połąszyć uroczystuść tę z wieczorkiem na 
cześć Miekiewicza, po raz 25 w tym roku przez 
młodzież urządzić się mającym. Komitet krząta się 
żywo koło tego, by jubileusz wypadł jak najwspa- 
nial-j. Program przedstawia się nastepniąco: Dnia 


skurczony, zatalony, zziębnięty. Ta 1 ówdzie uj- 


rzysz niosących wieńce zielona kwiaty, lampki.. | 
Tam oto idzie pochylona staruszka, z bladą twa- : 


$ 


rzą. wpadłomi oczyma, smutoa, oburącz trzyma ' 
wieniec, na który czasem iza upadnie, stoczywsy : 


się po zwiędłych policzkach  Ubnga, czarna na 
niej szata, ubogi jej wieniec — moie za ostatni 
grosz kupion v... 

Opodal idzie para dziewcząt w żałobie, a 
każda niesie wieniec mały, przeplatany różami i 
innem kwieciem. Za niemi biegnie małe dziewczę, 
w siedmia może latach, również żałobą okryte, 
trzymając trzy lampki w rąku, i woła: „Olga, 
poczekaj, poczekaj ! ja także na grób taty idę, 
ja mu także swą lampkę zapalę, bo ja go bardzo 
korham...* Stanęły więc obie, a gdy dobiegła, 
poszły razem. 

Przejschała kareta, w niej siedziała jakaś 
bogata matrona z młodą panienka. snać córką — 
miały wieńce kosztowne przed sobą .. 

Pospieszyła w tęż strozę i jakak biedra 
dziewczyna, może słażaca, zapłakane mając 
oczy... 

I stary człowiek, niby emaryt, stnkając swol- 
na laską, tam idzie .. 

Gdzie ci ludzie idą ?..- Czemu oni smutni?... 
Czemu wieńse mio:ą?... Pospieszmy za nimi. 

Jesteśmy na cmentarzu. Przez mgię prze- 
Śmieeają na bliskich mogiłach ńwiatołka, ladzie 
jak cienia chodzą między grobami, zawieszają 
wieńce, palą światła, kię:zą, modls się, płaczą .. 
Widziałem dużo świateł, dużo wieńców, dużo la- 
dzi, lecz nie nad wszystkimi uuosił się duch 
tęsknoty... 
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ESENCJA aromatyczna do płukania ust. | 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardze przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usnwa kamień i nieprzyjemny zapse1 
w ustach, zębom powraca białość i chroni od paucis się. 
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DZIEŃNKIA i CLSKI z dnia 1. Listopada 1893. 


27. wieczorek miekiewiczowski, który zagai pierwszy 
plezas Czytelni prof. dr. Roman Pilat, a zakończy 
prezes obeczy, Po wieczorku wspólne zebranie człon= 
ków. Dma 28. zebranie w „Ózytelni akademickiej“ 
i wręczenia księgi pamiątkowej przez prezesa komi- 
tetu jubileuszowego prof. dr. Radziszewskiego. Wie- 
czorem przedstawienie w teatrze. Rozpecznie je pro- 
leg p. St. Rossowskiego i kantata p. M. Sołtyra, 
poczem przedetawiony będzie znakomity dramat Ro- 
manowskiego, tego prawdziwego poety młedzioży p. 
t. „Popiel i Piast“, z ilustracjami muzycznemi tak 
w antraktach, jakoteż w czasie przedstawienia, rá- 
wnież p. Mieczysława Soełcysa. Reżyzecję objął ar- 
tysta dramat. p. Żelazowski. W przedstawieniu we- 
Źmie udział przeszło 100 akademików. Na dzień 27. 
i 28. listopada postanowiono zwołać zjazd byłych i 
obeenych członków Czytelni, a komisia, w tym celu 
wybrana zajmuja sią tą sprawą goląco. 
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdzi4 wy- 
bór Stan'sława hr. Tarnowskiego, wła.ciciela dóbr 
niatynka, na prezesa rady powiatowej w Drohobyczu- 
Przeniesienia. Dyreksja poczt i telegratów prze- 
niosła asysteuta pocztowego Andrzeje Sieczkę, z So- 
kala do Lwowa. 
Zebranie wyborców do rady aadzorciej To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbyło się 
w Przemyślu dnia 30. bm. pud przewodnictwem ks. 
Adama Sapiehy. Do komisji wybrało zgromadzenie 
pp.: Hoszowskiego i Paszkowskiego. Po wyczecpują- 
cera Sprawczdaniu delegata Kraińskiego i odpowie- 
dziach na interpelacje ks. Adama Lubomirskiego i Jó- 
zefa Skarbka Borowekiego, uchwaliło dlań zgromadzenie 
ednomyślnie na wniosek posła hr. Jana Szeptyckiego 
wotum zanfania i wyraz uznania. Następnie wybrano 
ponownie dra Władysława Kraińskiego 124 gio 
sami na 175 głosujących. 51 głosów otrzymał hr. 
Władysław Koziebrodzki. 


Umentarzysko pogańskie pod Lwowem. Dia 
Lwowian, badających dziejową przeszłość naszego 
grodu, nia obojętną może będzie wiadomość, zakomu- 
nikowana nam przez jednego z miłośników archeo 
legii. Oto na połach między Kulparkowem a Bajkami, 
znajdowano już od dłuższego czasu ułamki porielnie, 
dość prostej roboty, bez żadnych szczególnych ozdób. 
Skorupy te wykazują mięszaninę granitu z gliną. Toż 
samo nie opodal ulicy Krzyżowej i kopalni gipsu, 
w jednym z ogrudów na Bajkach, ma się znajdować 
wcale wysoka mogiła pogańska, dotychczas nia zba- 
dana. Slady tego rodzajn zdają się wskazywać, iż 
ongi, przed wiekami, w miejscu, gdzie dziś nowa 
tworzy się dzielnica, istniało cmentarzysko po- 
gańskie. 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminia Kobierzyn, w powiecie wielickim; na bu: 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzia w górę. Srednia 


śsnparatura w tym czasie była -|- 5'69%0., naj- 
wyższa 4 18 090., najniższa -|- 0'6'C. 
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteck nicznej: Wiatr będzie co do kierunka południo- 
wy, ¢o do siły słaby (2); średnia temperatura doby 
pozostanie około -|- 5°C., niebo będzie lekko zachmu 
rzone, a względna wilgotność powistrza około 75 
proc.: opadu nie będzie, pogoda. 
Tajemnicze morderstwo. W Sidorowie w po: 
wiecie husiatyńskiru znaleziono dnia 26. b. m w 
okopie gajowym zwłoki nieznanego człowiska, pra- 
wdopodobnie izraelity, Twarz skrwawiona i ręce po 
łamane sa dowodem, że popełniono morderstwo. Przy 
trupie znaleziono ukrytych pod kosznlą kilkanaście 
złoiych. Śledztwo sądowe w toku. 

Zbiegły więzień. Więzień zakłada karnago 
w Wiśniczu, Polikarp Skiba, który przybiera także 
fałszywe nazwiska Józefa Kowala i Franciszka Gra 
bowskiego, zbiegł dnia 29. bm. około godziny 4 po- 
południu z roboty obok zakładu. Skiba, zasądzony za 
zbrodnię kradzieży na 7 lat ciężkiego więzienia, jest 
rodam z Poznachowie górnych, powiatu wieliekiego, 
liczy 3% lat, religji rzymsko kat., stanu  woln:go, 
wzrostu średniego, twarzy pociągłej, cery zdrowej, 
włosy blond Ma brwi ciemne, oczy siwe, czoło ni- 
skie, usta mierne, zęby zdrowe, twarz golona, mówi 
po polsku Zbiegł w kamizelce zimowej z rękawami, 
spodniach  aresztapckich æ haliny, takiej czapoć i 
trzewikach sznurowanych, b.elizna jest znatzona 
liczbą 2902. 
Kronika brukowa». Aresztowano onegdaj Israela 
Krampla, Mujżesza Tannhoitza i Mojżesza Blatta, 
którzy grając z chłopami w „farynę*, wyzyskiwali 
ich w straszny spozób. Wszystkich trzech oszustów 
odstawiła policja do sądu. 
Do kancelarji dyrekcji seminarjum nanczyciel: 
ekiago męskiego przy uligy Kaleczaj pod L-5, dostał 
się niewyśledzony dotychczas złodziej, który utworzył 
witrychom biurko. Niestety, w biurku ma było pie: 
niędzy, to też złodziej nia zrobiwszy Żadnej szkody, 
ulotoił się niepostrzeżenie. 
miałą kradzież popełniono onegdaj za rogatką 
Żółkiewską, na szkodę Saby Raucha, kupca z Tarnowa. 
Złodzieje rozbili trzy kufry i zabrali ornaty, obrusy 
na ołtarze, oraz kożuchy w wartości 400 zł. 
Rzeczy te odszekano na pobliskiej łące, ukryte pod 
sianem. Policja jest już na tropie sprawcy. 
Dziesięcioletniego żydka „Majora Scherza, przy- 


siać się do piwnicy w domu przy ulicy Słone :znej, 
Scherz sprowadzony na inspekcję policyjną, podał, ż8 
razem z „im rozbijał kłódkę Leen Schildhaut, 12- 
lstni chłopak. aya dorożkarza. 


Były jednak groby oc:enisne prawdziwym 
smutk'om. skropione niejedną łzą serdeczną .. 

Widziałem ową dobrą dziocine, która w dro- 
dze siostry swoje prosiła, by na ną zaczskały: 
dobiegła mogiły ojca, z wieńcem w drobnych 
rączkach klekła i całowała zimną, z"oszoną zie- 
mię, co przykrywała drogiego jej cjca. Po oba 
stronach klęvzały jej starsze sicstry, a były w 
skromnych sukienkach, każących się a AZ 
że te dziatki z ubogiego pochodzą stanu. Może 
dlatego tak gorąco się modliły, wznosząc rączki 
ku nieba, że były biedne ?... 


ie. 

O kilka kroków dalej widziałem grobowiec 
wspaniały , ubrany kosztownie w różnokolorowe 
lampki, ozdobiony mchem i kwiatami, zarzucony, 
wieńcami, przed którym klęczała pani, co przy- 
jechała karetą i z lokajami na cmentarz. Modii 
ła się serdecznie. Blade światełko lampy, wiszą 
cej na facjacie gr. bowca, przepuszczone przez 
fiołkową szybkę, padało na jej twarz i czyniło 
ją tak smutną, jak te krzewy na cmentarzu, 
odarte z liści zielonych. Płakała... a w łzach jej 
ócz to samo blade łamało się światełko. 

Widziałem, że złotych nici pamięci i miło- 
bei, wiążących żywych braci z umsrłymi, nie 
zerwali jeszeze ladzie... 

'Szedłem przez cmentarz i patrzyłem na gro- 
by, a wszystkie były ozdobione i umajone. prócz 
kilku może, które żaliły się smętnie, że nie ma 
o nich pamiętać komu. Widziałem na nich dro 
bne lśniące perełki — były to łzy mgły jesien- 
naj, która snać zmiłowała się nad osamotnionymi 
i popłakała nad ich niedolą... 


znany 


trzymano onegdaj w chwili, gdy tenżz usiłował wła- , 
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BALSAM DE MECCA 


owszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
Sado aż do późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł. 


Po ośmiu latach. Gajowy z Suczawy znalazł 
w lesie tamecznym szkielet męski w resztkach ubrania. 
Siedztwo wykazało; tożs*mość kościenia z Janem 
Rsitmanem, który w r. 1884 w lasach się zbłąkał i 
bądź to z głodu, bądź przez zwierza pożarty — bez 
śladu zaginął. 

„Figaro“ w następujący sposób streszcza znany 
artykuł p. Krestowskiego w Dniewniku Warsz. o 
stosunku swym do Polaków: „Nowy redaktor Dzien. 
nika urzędowego rosyjskiego, tajny radca Krestowskij, 
ogłosił manifest, w którym oświadcza, że otrzymał 
misję pogodzenia Polski z Rosją na następującej 
podsiawie: Rosja zobowiązuje się szanować interesa 
ekonomiczne, język i wiarę Polaków, a w zamian 
Polacy obowiązani są szanować rząd rosyjski. Bez 
komentarzy ! 

Fotografie piękności. Paryski fotograf Nadar, 
rozesłał do swych kolegów cyrkularz z żądaniem 
portretów wyjątkowych piękności kobiecych. Za każdy 
egzemplarz piękności fotograf obiecuje odpowiednie 
honorarjum. Podobizny posłużą do wysyłanego przez 
pomienioną firmę „Albumu pięknych kobiet Europy* 
na wystawę do Chicago. 

Romantyczne małżeństwo. Córka Sitting Bulla, 
głośnego przewódcy indyjskiego plemienia sioux'ów, 
który kilka lat tewu zginął w potyczce z oddziałem 
armji związkowej, poślubiła w Randont, w stania 
nowojorskim, Amerykanina, nazwiskiem Marhe. Panna 
mioda przed laty uratowała mu życie w czasie jednej 
z wypraw Sioux'ów przeciw „bladym twarzom”. 

Zimowe mody paryskie. Przedewszystkiam mo 
dnemi będą suknie z aksamitu, czarne czewono rubi- 
nowe, szmaragdowo zielone i liliowe, te ostatnie ed- 
cienia takiego, jaki widzimy na pelerynich rzymskich 
prałatów. Miano tej barwy: Lila óveque; Paryżanki 
szaleją za nią, Do takiej sukni koniecznym jest koł- 
nierz szeroki, na atłasie (do czarnego aksamitn, bia” 
łym), wyszywany perłami, rękawy rozcięte. Na ulicę 
modnemi są suknie z czasów Dyrektorjatu; ` krótkie 
kaftaniki tego miana i małe Bolero, teraz nazwane 
Carmen. A wszędzie mnóstwo haftów: hafty są na 
porządku dziennym; pasmanterja w pogardzie; wstą- 
żek umiarkowanie. Od sukień balowych odeięto ogony. 
W ogóle pstrocizna, mięszanina barw popłaca. Na 
ulicach można napotkać damy, postrojona w kolory: 
branatny i liliowy, zielony i liliowy, czerwony i zie- 
leny, czerwony i liliowy. Nadmienić trzeba, że i Ko- 
lor czarny zaczyna znowu odzyskiwać swe prawa, 
szczególniej w połączeniu z białemi koronkami. Obla- 
mowanie futrem przy okryciach cieszy się wziętością. 
A wszystko: suknie, okrycia, kaftaniki, palta, futra, 
toalety balowe, muszą być możliwie obszerne! 


Żona prezydenta Harrison'a. Ogólne współ 
czucie towarzyszy w Ameryce zmarłej małżonce pra 
zydenta Harrisoa'a do grobu. Harrison otrzymał bądź 
to listy, bądź depesze kondolencyjne od reprezentan- 
tów wszystkich stronnictw Unji, dalej od  króluwej 
angielskiej, papieża itd. Paui Karolina Harrison zmarła 
skutki m suchot, których nabawiła się podczas po 
dróży z San Francisco na Wschód. Po ojew zwała 
się Saott, na świat przyszła w r. 1934 a licząc lat 
16, zaręczyła się z młodym Harrison'em, który 
z braku funduszów nie prędko mógł ją pojąć za 
żoną. Pani Har.ison wywierała podobno i pod poli- 
tyczny:» względem wpływ Ba męża. 

Z prasy W Rzymie powstanie z początkiem 
roku przyszłego nowy wielki organ JL Intrasigeani 
Catholique. Subwencjonować go będzie hr. Pa- 
ryża, 

Bankiet w dobrem towarzystwie. Działo się 
w Nantes w czasie bankietu, danego tamże na przy- 
jęcia ministra oświaty, Bourge is'a. Prafekt dapaw- 
tamento Niższej Loary, Cieftie, położył obok siebie 
na stole złoty zegarek swój, w celu dopilnowania, 
aby się ucata po za czas określony nie przeciągała. 
Gdy z miejsc powstano, a prefekt na chwilę odwrócił 
się od stółu, zegarek jego znikł, jak karafora. Pó 
źoiej pokazało się, że i kilka nakryć srebrnych prze- 
padło w gronie doborowego towarzystwa, 

Zamach na posłów. Jeden z pociągów, idących 
do Sztokholmu, a wiozący wielu posłów i wyższych 
urzędników państwowych, o mało się nie wykoleił. 
Tylko dzięki czujności maszynisty unikuąć zdołauo 
groźnego niebezpieczeństwa. Pisma miejscowe sądzą, 
że względy polityczne nie obce są całej tej sprawie, 
gdyż w roku zeszłym godzono również na Życie po- 
słów w sposób zupałnie podobny. 

Zemsta. Duński oficer baron Wedell: Wedels- 
borg, dostał pomięszania zmysłów skutkiem straszne: 
go wypadku, jakiemu uległ w podróży swej do Te- 
heranu. Na jednej ze stacyj, baron i jego towarzysze 
wzięli świeża konie i baron wszystkich znacznie wy- 
przedził, W pobliżu następnej stacji, gospodara wi- 
dzac nadjeżdżających Europejczyków, w nadziei so: 
witego zarobku, wybiegł szybko przeviwko baronowi. 
Ten na nieszczęście fałszywie zrozumiał ten pospiech 
i w przypuszczeniu napaści, strzałem z rewolweru 
położył gospodarza trupem. Stału się to w dzień 
biały w samym środku wsi. Mieszkańcy rzucili się 
jak wśsiekli na Europejczyka, ściągnęli go z konia 
i zabrali ze sobą. Po za wsią Persowie przywiązali 
go za jedną nogę do ogona młodego konia, którego 
puścili cwałem. Towarzysze barona nie mogli gu od 
szukać; tymczasem o wypadku dowiedział się konsul 
rosyjski i bezzwłocznie uwolnił nieszczęśliwego. Znie- 
sione męczarnie jednak naruszyły wiadze umysłowe 
barona i po przywiezieniu go do zakładu obłąkanych 
w Tyflisie, trzeba go było umieścić w oddziale fu: 
rjatów. 

Smutno ta... smntno.. 

Opuściwszy to miejsce, udałem się drogą, 
prowadzącą do naszych siół uroczych, aby zajść 
na jaki cmentarz wiejski i zobaczyć, jak tam 
w dzień zadaszny bywa... 


Z 
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Sąamebójstwo hr. Bethiena. W Wenecji za 
strzelił się w tych dniach 66-letni hr. Ollivier Bethlen 
krewny węgierskiego ministra rolnictwa. Przed laty 
był on posiadaczem wielkiej fortuny, którą jednak 
stracił, W roku 1848 walczył w Siedmiogrodzie pod 
komendą jenerała Bema, Usiłował on też w swoim 
czasie założyć fachowe pismo wojskowe. atoli przed- 
siębiorstwo nie pewiedło się. Stosunków z rodziną 
nie utrzymywał. Przyczyną samobójstwa była niechęć 
do JE 
yplomata przeamytnikłem. Pod t i 

donosi bukareszteński Romąnul, że kaski Sic 
Paparigopulo, korzystając z prawa, przysługu- 
jącego posłom, odbierał w Bukareszcie pod swym 
adresem różne przesyłki, które potem cichaczem szły 
do kupców, opłacają: ych "mu za przysług stosowną 
prowizję. W końcu wpadła na trop tych sztuczek 
władza finansowa i minister Skarbu, Ghermeni, zakas 
zał wydawania posłowi przesyłek bez poprzedniej 
rewizji cłowej. x 

Z niedzieli, Pomimo ciepła i piękne ły, 
tak w teatrze jak i w Sali „Sokołać ara pgod ą 
bardzo liczna publiczność, W „Sokole” produkowała 
się po raz pierwszy muzyka 24. p. p. pod kiero: 
wnictwem kapelmistrza p. E. Steinera. I śmiało mo- 
żemy powiedzieć, ż8 koncert ten bardzo się podobcgg 
a p. Steiner zyskał jednym zamachem sym 4 
wian, a co najważniejsza pięknych Lwowianek. «, 
program wykonany był z precyzią, bez  zarzdtl, 
a ogólnie podobało się intermezzo z opery Mascą- 
gni'ego „L'amico Fritz“, które na żądanie musiano 
powtórzyć. Reminisceneja z opery „Straszny: dwór“, 
odegiawo bardzo pięknie. 

Towarzystwo osz.zędności kobiet. Onegdaj o 
godzinin 127/, w południe odbyło się walne zgroma- 
dzenie towarzystwa oszczędności kobiet przy udziale 
25 członków. Posiadzenie zagaiła wice-prezegowa p. 
Marja Gostyńska, wyrażając gorące podziękowa* 
nie tym paniom, które nie opuściły dotychczas towa- 
rzystwa. Słusznie zauważyła peńi G., že jest, to 
wadą naszą, iż do rzeczy pięknych i użytecznych W 
pierwszej chwili się zapalamy, jednakże następnie 
bardzo prędko w praey ustajemy. "To też *arząd 
miał oiemało d» roboty przy ściąganiu „znaczków“ 
od „dziesiętniezek*, . 

Sprawozdanie z czynuości wydziału-aw dwa lata 
ubiegłe przedstawiła sekretarka p. Machezyńska, 
które skonstatowała, że *óWarzystwo znajdoje się w 
pełnym rozwoju; kB działalność jego jest obfita w 
prace i owone. Polki ze wszystkich dzielnic naszej 
ojczyzny na wezwanie zarządu pospieszyły z pomocą, 
gdy przed dwoma laty, w czasie panującego w kraju 
naszym głodu, okazała się potrzeba szybkiej akoji 
ratunkowe: W ten sposób przyszedł do skatku „ba- 
zar dla głodnych*, oraz wydawnictwo zbiorowe. 
Zebrane na cel powyższy pieniądze rozdzielono mię- 
dzy najwięcej pomocy potrzebujących. 

Po udzieleniu wydziałowi absolutorjum, uchwa* 
lono zmianę $. 22. stałutu, a to w ten Sposób, iż 
w razie rozwiązania towarzystwa, majątek przechodzi 
pod zarząd związku stowarzyszeń ochotniezych straży 
ogniowych, jako fuodusz przeznaczony specjalnie na 
zakładanie wiejskich straży ogniowych 

Nadto uchwalono polecić wydziałowi. ażeby do- 
chód osiągnięty w tym roku przeznaczył na żakła- 
danie straży egniowych wiejskich, oraz dla biednych 
włościan emigrantów, którzy Sprzedawszy swą ojco- 
wiznę i wyemigrowawszy do Rosji, obecnie powra- 
cają Napowrót do kraju. 

Po wyrażeniu podziękowania wice-prezesowej p. 
Marji Gostyńskiej, za jej pełną poświęcenia dzias ų 


łalnośóć dotychczasową, przystąpiono do wyborówy, 
Prezesową wybrana zostałą pani Dorykowek. 08- 
prezesowemi panie, Liska il Szajnokowa, ‘Be rkami 


panie Ozermakowa i Machćzyńska, skarbniczką pani' 
Piepesowa, buchalterką pani Tesseyere. 

Do komisji Kontrolująeej weszły panie Pelagja 
Gostyńska, Thulie i Skałkowska. 

Wobec tego, że zamknięcie rachunków za rok 
1890 i 1891 nie jest jeszeze dotychczas zestawione, 
więc bliższych szczegółów co do stanu majątkowego 
towarzystwa na razie podać nie możemy. Wydział 
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-ogłosi to sprawozdanie kasowe w najbliższym czasie, 
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O zmierzcha błądziłem między niskiemi mo- : 


giłami i ani jedno światełko nie rozświecało mi 
drogi Żywej duszy nie było na cmentarzu, a 
wiatr smutoiejsze, niż zwykle, śpiewał piosnki. 
Daremnie budził mogiity ze snu, daremnie wzru- 
szał gibkiemi brzozami i głogami, ocieniającemi 
ich głowy — daremnie ?... Może mogiły puste — 
a Juchy gdzieś uciekły na niebo skarżyć się 
Bogu, że bracia niedobrzy nie przyszli płakać 
na ich kurhany ?.. I dlatego Bóg mgłę posłał 
aby za nich na grobach płakała ? 

Niedobrzy bracia, niedobrzy! Nawet liści 
suchych nie zmietli z grobów i dlatego wiatr 
gniewny rzuca je z świstem w rowy i Ścieżki, 

p nie wstrzymywały wolnego mogił oddechu. 
O,! źli bracia, kiedy nawet pozwolą kości świę- 
conej bez opieki w brużdzie cmentarnej leżeć na 
to, by ją każdy nieuważny przydeptał nogą — 
i dlatego wiatr ją troskliwie grzebie, liśómi przy- 
krywająz suchemi. 

Z:niatając liście i grzebiąc kości, śpiewał 
wiatr smutne piosnki o żywych małego ducha 
i o umarłych smutnych i pocieszał mogły, że 
moża kiedyś lepiej będzie 

Ucicbł wiatr — a na cmentarzu stało 
jeszeze emutniej. 

Wtem jakieś raewne westchnienie doleciuio 
moich uszu. Żwróciłem się w stronę, skąd zda- 
wało mi się pochodzić — i ujrzałem na mogile 
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J. IHNATOWICZ. 


LWÓW, sklepy własne al. Kopernika I. 8. ul. Halicka l. 1L 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE, Rynek % 


| względem 


Posiedzenia skończyło się 
południu. 


Nasi łyżwlarza odbyli onegdaj doroczna walne 
zgromadzenie pod przewoduictwem p. Zygmunta £ a 
szowskiego. Sprawozdauie wydziału przyjęto do 
wiadomości bez dyskusji, wyrażając członkom wy- 
działu, oraz prezesowi podziękowanie za gorliwe zaj- 
mowanie się sprawami towarzystwa. Następnie przy- 
stąpiono do wyborów na przeciąg lat trzech. Preze- 
sem wybrany został p. Zygmunt Łaszowsśki, 
wieeprezesem dr. Karcl Stromenger. Do wydziału 
weszli pp. dr. Dębicki Karol Eiselt Jan, Gilareiner 
Franciszek, Hamerski Marjan, dr. Jeleń Jan, Smutoy 
Jan, Stromenger Jan, dr. Wernieki, Majewski Marjan. 

Miejski zakład kontumacyjny. Dyrekcja pół- - 
nocneg kolei Ferdynanda, zgodziła się na otwarcie 
w Krakowie, z dniem pierwszego grudnia rb. miej- 
skiego zakładu kontumacyjnego dla nierogacizny, 
Takowy mieścić sig będzie na głównym dworcu i 
obliczony został na 10.000 sztuk. 

Zjazd księgarzy. W łonie księgarstwa polskiego 
w Galicji oddawna odezuwano potrzebę bliższego ze- 
tknięcia i porozumienia się wszystkich księgarzy; gdy 
bowiem księgarstwo niemieckie tylko jednością i goli- 
darnoś'ią tak silnie stoi i urosperuje, u nas pod tym 
opłakane panują stosunki. Żedaniom tym 


o godzinie 2*4 po 


"Twarz i ręce, złożone 
jak w modlitwie, przytuliła de zimnej mogiły. 
Spała. Szelest suchych liści, które potrącitem no- 
gą, zbudził ją ze sou. Podniosła głowę i patrzy- 
ła na mnie przez chwilę. 

Siorota — śniła właście o matce swojej, do 
której miłość i tęsknota zaprowadziły ją tataj. 
Mówiła mi, że jej bardzo ciężko na Świecie, bo 
matula już w grobie a maeocha straszna dla 
obcego dziecka.,. 

A macocha kole, 
jak kolący oset. 
Ja kolący oset 
z daleka ominę, 
na macochę płaczę 
w każdziutkę godziną *) 

„Matusia mnie nie odepchnęli, nie rzucili na 
mnie dzbunem, łez pełnym, chociaz ja ich hardzc 
dużo wylałam. a moje łzy gorakie. Ona dobra 
matusia ona mnie przytuliła do swego serduszka 
i rzekła : Nie płacz!.. A gdzie ona poszła ?...* 

Kiękła przy mogile, jakby się bała ból jej 
zadać lub prochy matali obrazić i szeptała ro- F 
żaniec... 

A więc i między sennymi po siołach ludźmi 
są dusze, co pamiętają o mogiłach i mówią im: 
Drogie wy moje!.. e” 

Biedna sierota! ooa przecznwała, ża matka 
dobra nie rzuci na nią dzbanem, pełnym łez * 
sierocych. "=. eai 

A wtedy, gdy znów wiatr na chwilę się uci- k 
szył, ujrzałem smutek i tęsknotę, jak parę wier- ` 
nych sobie małżonzów, unoszących się nad ni- © 
skiemi mogiłami... K. M. 


*) Z pieśni gminnej. : 
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Bał wyraz pierwszy pan Feliks West, księgarz w 
Brodach, który podał projekt Urządzania zjazdu księ- 
krzy. Projekt przyjęto przychylnie i w soboię 29. 
o godz. 4. popoł. zjazd ten otwartym został w 
i izby handlowej. Reprezentowane były wszystkie 
rmy lwowskie i jedna krakowska, oraz firmy pro- 
Fincjonalne : z Brodów, Stanisławowa, Rzeszowa, 
anoka, Kołomyi, Złoczowa, Tarnopola osobiście przez 
hócicieli, zaś księgarnie z Tarnowa, Stryja, Podgó- 
za i innych misst, oraz kilku z Krakowa przez za- 
ypców. 

Obradom przewodniczył pan Wł. Gubry no- 
icz. Jedną z najważniejszych uchwał jest postano- 
ienie założenia „Towarzystwa księgarzy w Galicji i 
„Ks. Krakowskiem*. Wybreno w tym celu komisję, 
pającą zająć się ułożeniem statutów i przedłożaniem 
h namiestnietwu do zatwierdzenia, Komisję skla- 
Paja : rp. Guhrynowicz i Starzyk ze Lwowa, Fried- 
Bin z*Krakowa, West z Brodów i Doboszyński ze 
Btanisł. wcwa.. 

Qanośnie do projektu nowej ustawy prasowej, 

pówiadczył się zjazd Za zniesieniem kaucji, stempla, 
postępowania objektywaego i za wolną kolportażą 
Jehwaleno dalej zestawić dokładny spis księgarń i 
ptykwarń, w kraju naszym istniejących. 
R-gzia czasu poświęcona była obradom nad 
spraw C i ‘otya „semi wytacznie wewnętrznyłh inte- 
esów SI” aki, Powzięte uchwały mają na celu 
apobie®* = wielu uieprawidłowościom, usunięcie roz- 
maitych niedogodności, ułatwienie wzajemnych stosun- 
ków -= słowem, dążą do wzmocnienia stanu ksiegar- 
skiegc, do udzielenia mu widomej na zewnątrz repra- 
zentacji. Wybrano dalej komisję, której powierzono 
wykonaniu uchwał, mianowicia wystosowanie odno- 
pnych pism do krajowych władz rząłowych i autono- 
micz: ych. do Koła polskiego i rady państwa, rady 
zki ij itd. Do komisji tej należą pp. Gnbrync wicz 
e Lwowa, Friedlein z Krakowa i Doboszyński ze 
stan stawowa. 

Obrady trwały w sobotę od godziny 4. do pół 
do 1V. wieezorem, oraz w niedzielę od godz. 10. do 
. w południe i napełnily uczestników nadzieją, że 
usiłowania te doprowadzą do pomyślnych rezultatów. 
Drugi zjazd ma wnet odbyć się po zatwierdzeniu sta- 
utów, a główną jego czynnością byłoby zorganizo- 
wanie Towarzystwa, które następnie weźmie energi- 
cznie w swe ręce sprawy księgarstwa i dążyć będzie 
do polepszenia tegoż stosnnków. 

Nieszczęśliwy wypadak wydarzył się oneg daj 
ieczór na stacji kolejowej bBukaczowce, W chwili 
dy pociąg pospieszny wjeżdżał na stację, konduktor 
jiominowski stojąc na stopniu wagonu uderzył sobą 
rampę do ładewania drzewa i wpadł pod koła wa- 
pnu, które mu obie, urwały nogi. Nieszczęśliwemu 
jzielił na miejscu pierwszej pomocy lekarz w Bu- 
ozowoach. 

Nagła śmierć. Julian Strasiewicz, zarobnik li- 
ozacy lat 29, ojciec trojga dzieci, zmarł nagle w so- 
botę na ulicy Grodeckiej opodal domu pəd 1. 79. 
Przybyły na miójsce fizyk miejski dr. Pawlikowski, 
zarządził odstawienie zwłok do kostnicy na cmentarzu 
jamowskim, a to celem  skonstatowania przyczyny 
śmierci, gdyż wypadek ten wydaje się podejrzanym. 

Elały kruk. Na powyższą nazwę zasłużył w zu- 
pełności naczelny redaktor _Nowoje Wremia, Suwo 
ryn, który w jednym z ostatnich numerów swego 
pisma zamieścił artykuł, tworzący jaskrawy kontrast 
z ogólnym tonem prasy petersburskiej, ziejącej niena 
wiścią i pogardą wobec „zgniłego zachodu“, Suwo- 
ryn wykazuje, o ile Rosja pozostała w tyle za Euro- 
P? pod względem cywilizacji. Przypomina, że w oza- 
sie, gdy na tronie francuskim zasiadał Henryk IV, 
panował w Moskie Borys Godunow, nie umiejący 
czytać, ani „sid Petersburg == garnie Suworyna 
— jest miastem bezdusznem, - w którem ani sztuka, 
literatura i umiejętność, ; „ ani też przemysł i handel 
nie mogą się rozwinąć. Gdyby nawet Paryż z całem 
jego bogactwem, przeniesione nad Newę, to w krótkim 
czasie całe życie duchowe i materjalne tej stolicy, 
musiałoby zaniknąć. „Rosja“ — pisze Suworyn — 
„musi się uczyć od Europy, by zaniedbanie naprawić 
i kroczyć naprzód w cywilizacji“. 

MCZ WY ZEE 

Pani Bronisława z Młockich Slaska, otiaro- 
wała zamiast wieńca na grób 6. p. Alfreda Mło- 
ckiego, ojca swego i 6. p. Eleonory 2 Borzemskich, 
babki swej, dla najbiedniejszego członka stowarzy- 
szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ kwotę 


25 zł. 
Składka. Dl: biednej wdawy v dzieckiem nadesłał 
p. Gozdawa z Nowego miasta | zł. 


Wiadomosci literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś wə wtorek popołudniu o godzinie 3 „Dom 
warjatów *, krotochwila w 3. aktach Laufsa i „Maj- 
ator je czeladnik”, komedja w 2. aktach Józefa Korze- 

pwskiego, Debiut p. Ludwika Wilczyńskiego ; wie- 
czór o godzinie 7 „Opowieści Hoffmana“, opera 
fantastyczna w 5. obrazach  Offenbach'a; jutro we 
środę, po cenach popołudniowych, „Dziady* Mickis- 
wicza, z muzyką Moniuszki i „Lituania“, obrazy 
z żywych osób; we czwartek „Dziecko szczęścia”, 
operetka w 3. aktach Milocker'a; w piątek „Starzy 
kawalerowie*, komedja w 5. uktash Wiktoryna 
Sardou ; w sobotę „Dziecko szczęścia”. 

Z teatru. Szczęśliwie ułożony repertoar świą- 
taczny, przynosi pożytek dyrekcji i publiczność jest 
zadowolonę Oba onegdajsze przedstawienia są tego 
jlepszym dowodem, było bowiem pełno w sali, na 
kedstawieniu poobiedniem bawiono się wyśmienicie, 
ieczorem zachwycano się „Właścicielem kuźnie”, 
sobie stały byt na naszej 


Ko. 


a 
ktory to utwór zdobył 
seanie. 


WAŻNE DLA DAM! 
ba nmsurkowanych cenach 
na każdą miarę sprzedaje się formy 
na staniki, płaszcze, paletociki, szla- 
froki i t d Przyjmuje się do skro- 
Ẹjenia cał suknie, a na Żądanie i do 
JĄ fastrygowania i wypróbow nia pod 
gwarancją d:b'ego leżenia. 
Nauka kroja francenskiego. 
Lwów, Piek:r*ka 2 B. II. piętro. 
Ă- E 
R"= chinowy. Jest to wypróbo- 
wany i pewny środek na porost 
włosów. fłysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu pokrywają się pięknym 
włosem, mały flakon 50 et. Laboratorjura 


chemiczne Adolfa Pokornego, magi- 
stra formacji, Lwów, Wałowa 15. 


oraz świece 
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Pierwsze poisk e przedsiębiorstwo 
| wysyłkowe we Wiedniu. — Adres: 


„, Albin Krajewski 
Wiedeń, I. Giselastrasse nr. 1. 
Kasy żelazne ogniotrwałe. Ma- 
Szyny dlo prania tpi Latarnie go- 
spodarsi e. Środki desinfekcyjne. 
£marowidła Da obuwie i skit, 
fezystko co kto tylko zażąda. a co 
w dział przemysłu * handlu wekodzi, 
poleca i wysyga pocztą i koleją za po- 
braniem. Cennik ilustrowany na żądaute 
1925 gratis i franco. 1-? 


==" 


. D skad. 


Wszelkie ` 7, renty, iniemnzacje, listy zestawne i akcje kupuje i sprzedaje 
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| Na dn dnie ie zaduszne! 
Lampy napełnione łojem 


po 30 i 26 et. 
poleca fabryka mydeł i świec 


E. i I. FRIEDRICHÓW 


Lwów, Krakowska 13, i Koralnicka 8. 


NŚRÓWFNAK, nananaig 


MEBLE 


{£ WE” najelegantsze i najtańsze 
mężna dostać u 


Iufł ca 
Lwów, ulica Halicka liczba 7, 
we własnym domu, 


. 
obznajomionego dor. 1ie z gospo- 


darstwem, poszukuje zarząd Dóbr Ro 
manów piśmienni mają pierwszeństwo. 


o 
Z Izby sądowej. 
Lwów 31. października. 
(Nasi bandyci). 

[m] W ubiegłym roku, w czasie od 10. wrze- 
śnia do 31. grudnia, popełniono wə Lwowie przeszło 
30 kradzieży.  Plądrowano przeważnie mieszkania 
kawalerskie, a wyprawy złodziejskie urządzano wie 
czorem przed godziną 10. Mieszkania utwierano wi- 
trychami. Ogółem skradziono rzeczy wartości około 
5800 zł. Jakkolwiek sprawcy wynosili rzeczy z po- 
mieszkań całemi tłumokami, policja nie mogła ująć 
„bandytów*. którzy też występowali z coraz większą 
śmiałością. Ajenci policyjni szukali, patrolowali, šle- 
dzili, jednakże dopiero przypadek naprowadził na ślad 
sprawców. Oto w dniu, w którym popełniono kra- 
dzież w mieszkaniu starszego radcy skarbu, p. Ka- 
sprzyszaka, przy ulicy Krzywej (tj. 30. grudnia), wi- 
dział dozorca domu Ignacy Seniszyn stojącą przed 
domem dorożkę krytą, do której wsiadł jakiś męż 
czyzna. Drugiego dnia, po spełnieniu kradzieży, wpadł 
Seniszyn na szczęśliwą myśl, zapytać się stojących 
na ulicy Akademickiej dorożkarzy, czy który z nieh 
popraedniego wieczora nie odwoził kogo z kamienicy, 
w której mieszkał okradziony p. Kasprzyszak. I rze: 
czywiście zgłosił się dorożkarz Józef Mazur, który 
podał, iż, zawezwany przez jakiegoś pana, zajechał 
przed kamienicę przy uliey Krzywej 1. 10. W ta 
chwili wyszedł z kamienicy również nieznany mu 
mężczyzna, który wyniósł zawiniątko, wrzucił je do 
karetki, sam wsiadł i obaj „panowie“ kazali się za 
wieźć na ulicę Słoneczną l. 35. 

Seniszyn wiadomość tę zadeponował w policji 
która, zrobiwszy dokładną rewizję w domu przy ul. 
Słonecznej l. 35 w mieszkaniu krawca Załlala Teufia, 
znalazła rzeczy, p. Kasprzyszakowi skradzione, a 
oprócz tego odszukano suknie, bieliznę i pościel, za- 
brane innym kawalerom, 

Dalsze dochodzenia policyjne wykazały, że kra- 
dzież tę popełnili: Edward Valadier, Aleksander Wo- 
lanin, Franciszek Wolojański, Leopoldyna Fischer, 
Katarzyna Balbirer, Leopold Fróhlich, Karol Kurtycz, 
Marja Chedorowicz, Justyna Tłuściak, Franciszek 
Romankiewicz, Agnieszka Romankiewicz, Nathan Teu- 
fel i Markus Tempelsmann. Oczywiście, nie wszyscy 
brali oni udział bezpośredni w kradzieżach, gdyż po- 
dział „pracy“ był stosownie przeprowadzony. (Gdy 
jedni włamywali się do pomieszkań, drudzy stali na 
czatach, inni ukrywali i sprzedawali nkradzione rze- 
czy; to też prokuratorja państwa oskarża jednych 0 
zbrodnię kradzieży, drugich o zbrodnię uczestnictwa 
w kradzieży. 

Rozprawę — która się odbywa przed trybuna- 
łem sędziów przysięgłych i potrwa 7—9 dni — 
prowadzi radca p. Kunsek; oskarżenie wnosi zastępca 
prokuratorji państwa p. Stebelski. Jako obrońcy fun- 
gują pp. Willerstorf, dr. Kopecki, dr. Tener, dr. Pa- 
węcki i dr. Paneth. 


(łespodarstwo, przemysł i handel. 
Finansowanie Kosztów kolei lokal- 
mych. Pod tytułem „Die finanzielle Sicherstellung des 
Lokalbahnbaues*. wydał redaktor ekonomiczny wiedeńskiej 
„Presse“ pan Zygmunt Sonnenschein dzieło, ze wszech 
miar zasługujące na uwagę. Autor wyczerpuje Sprawę w 
sposób jasny i przemawiający do przekonania i uzupełn'a 
swe studjum zbiorem odnośnych ustaw. Ze względu na pie- 
kącą u nas kwestję kolei ] okalnych polecamy dzieło pana 
Sonnenscheina uwadze ludzi fachowych. a=, 
Do dzisiejszego numeru do- 
żłączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Niet- -GOLOSO 
za paźdz. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglia.: 


„BLUSZCZ, 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedptacicieli, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z nasżej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby o 
powiedzieć położonenu w nas 
zaufaniu. 


A X d L 
Ostatnie wiadomosci, 
Rząd petersburgski, względnie p.Sz Jez k D, 
—który na podobieństwo „nowej miotły“ rozwija 
na początku swej karjery dyplomatyaznej ugro- 
mną czynność i rachliwość — będzie jeno miał 
nową sposobność do wystosowania „energicznej“ 
noty do jodnego z tych państw bałkańskich, któ- 
re nie zażywają łaski w oczach cara. Lec zda- 
je się, że taka nota również będzie ślepym pono 
wystrzałem, który oprócz hukn i odora siarki 
spalonej, innego efsktu nie osiąga... Mianowicie 
znów się zdarzyło Rumanji, że okręt rosyjski 
„Olga* — własność towarzystwa Gagarina, chciał 
w d. 29. zm. samowolnie złamać kwarantanę 
choleryczną u ujścia Suliny. Dopiero, gdy do- 
wódca rumuńskiego statkn kontrolnego cztery ra- 
zy strzelił z dział do „Olgi,“ kapitan rosyjski 
widząc, iż to nie żarty, "zdecydował się zawrócić 
i zarzucić kotwicę w miejsca, dla kwarartany 
przeznaczonem. Jak wiadomo, analogiczny wy: 
padek złamania kwarantany przez okręt rosyj- 
ski a na wodach rumuńskich, zdarzył się był 
w i" = i AL i też gabinet petersburg- 


stəarynowe paczka Rękawiczki zimowe 


poleca najtaniej 
Magazyn Nowości 


Wrześniowski & Włodek 


Lwów, ul. Halicka 1. 4. 
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Buty nieprz oiesz"ń zł. 


Buciki d do polowanie 8% 


Lwów. 
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Marcin Halicka 1. 


T LOSS OoOO] GQ 
Kalosze prawdziwe rosyjskie. 
Parasole wełniane i jedwabne. 

2697 1—1 


z futrem 


Budki meone, gumową W Drógnerji Leopoida Lityńskiego, 
podeszwą 1 müller magistra farmacji 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Listopada 1892 r. 


ski reklamował w Bukareszcie — acz bez sku- 
tku — jakąś satysfakcją dla wrzekemo pokrzy- 
wdzonego swego okrętu. Uczyni też zapewne 
to samo dziś i zapewne powtórnie bez skutku. 
Bo przecież nie można się dziwić Rumunji, 
owszem należy wyrazić jej uznanie, iż siłą mocą 
chroni ludność swoją przed zawleczeniem cholery. 
Wywody Bismarka, ogłoszone w Zukunft 

nie sprawiły żadnego wrażenia; sądzą jednak, 
że były kanclerz znowu zaczyna kampanję anti- 
rządową, w mniemaniu, że się przyczyni do oba- 
lenia Caprivi'ego przy sposobności rozpraw nad 
projektem militarnym. Za dowód, że Bismark 
w". w pole, może służyć artykuł w Hamb. 
chr. pt. „Nienawiść do Rosji“. W tym arty- ; 
kule dowodzi organ Bismarka, że tę nienawiść 
wytwarzają w Europie Austrja i Anglia wskutek 
sprzeczności ich interesów z rosyjskiemi, a 
nadto żydzi całego świata, rozżaleni na Rosję za 
ucisk ich żywiołu. To są jedyne przyczyny tej 
nienawiści do caratu, jaką cała prasa rozszerza. 
Lecz Niemcy nie mają żadnego powodu do po- 
pierania tej akcji, do jątrzenia owej nienawiści 
wyłącznie ku pożytkowi Austrji, Anglji i giełdo- 
wej demokracji. Nie przyniesie tə Niemcom ża- 


Na wojnie z Rosją Niemcy nic nie mogą zaro- 
bić, ale stawka ich będzie olbrzymia. Więc, 
przeciwnie, programem polityki berlińskiej po- 
winno być zbliżenie sią do Rosji. — Artykał ten 
czytają tu, wzruszając ramionami. bo skądże ta 
opozycja przeciwko wojnie, o której nikt nie 
myśli? Nie ulega przecież wątpliwości, że Ca- 
privi poprawił stosunki z Rosją, tak popsute 
przez Bismarka, ża, gdyby on leszcze stał u 
stern, to kto wie, czy nie wybuchłaby już ka- 
tastrofa. 


Według Timpul'a, rumuńskiego organu pół- 
urzędowego, wychodzącego w Jassach, zielona 
księga, którą rząd parlamentowi wkrótce przed- 
łoży, zawierać będzie pomiędzy innemi orzecze- 
nia trzech znakomitości jurystycznych w sprawie 
sukcesji po Zappie, a mianowicie dra Gneista 
(Berlin), Karola W oeste (Bruksela) i. Ludw. 
Renaulta (Paryż). Wszyscy mają w zupełno- 
ści aprobować 'postępowanie Rumunji w tym 
wypadku. 


Omawiając ostatni interwiew Bismarka, wy- 
szydza Times nagły, wzruszający zapał, z jakim 
książę Bismark i jego otoczenie Ścieli się obecnie 
do stóp powadze cesarskiej i z jakim usiłują 080- 
bę monarszą ochronić od wciągania w spory po- 
ltyczne. Szkoda tylko — pisze Times — że eks- 
kanclerz sapomniał. iż z predylekcją czynił ongi 
to samo, by rozbroić opozycję i denuncjować ją, 
jako nielojalną. 


Daily Chronicle dowiaduje się z Rzyma, iż 
włoscy kardynałowie upraszali papieża, by nie 
mianował zbyt wielkiej liczby kardynałów za- 

granicznych, gdyż w talkim razie w przyszłości 
mógłby wybór papieża paść na uudzoziemea. 
Leon XIII. miał przyrzeć, iż zastosuje się do ży- 
czenia kardynałów. 


Rzymski „korespondent tryesteńskiego „Pic- 
colo* zapewnia, iż wbrew zaprzeczeniom klery- 
kalnym, stan zdrowia papieża budzi poważne 
obawy. Osłabienie u Leona XIIL ma być bar- 
dzo znaczne. Z iego'tmwż powodu zaniechano w 
Watykanie wszelkich auudjencyj. 


Hamb. Nachr. przynoszą w dniu 29. b. m. 


wielce sensacyjny arłykuł o tendencji rusofil- 
skiej. Artyk kończy się następującem zda- 
niem : 


„Niemcy na wojnie z Rosją nie mają ni- 
czego do zyskania, a mogą bardzo wiele 
stracić", 


Cholera, 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza : 
Wskutek reskryptu namiestnictwa z 12, paździer- 
nika 1892 1. 81421, podaje się do powszechnej 
wiadomości, że król. węgierskie ministerstwo co- 
fnęło swój zakaz wywoza produktów z Galicji 
do Węgier, który został ogłoszony okólnikiem 
namiestnictwa z 29. września 1892 |. 76.838. 
Celem zapobieżenia  zawieczeniu cholery 
z Budapesztu na zewnątrz, zarządziło król wę- 
gierskie ministerstwo spraw wewnętrznych na 
wszystkich dworcach kolejowych i odpływają- 
cych okrętach, sanitarną rewizję wszystkich 
z Budapeszta ocjeżdżających osób, nie mniej re- 
wizją pakunków podróżnych ewentualnie i desin- 
fekcję podejrzanych rzeczy. Nadto zabroniono 
wywozu z Budapesztu następujących towarów 
i przedmiotów : szmat, gałganków, starej odzie- 
ży, używanej pościeli, nieczystej bielizny, lin, 
źwieżych owoców, świeżej jarzyny, kawioru, ryb 
z wyjątkiem przechowanych w blsszanych pu- 
szkach, mięsa, kiełbas, surowych skór, mleka, 
masła, sera krowiego, serów śmietanko wych, 
prasowanego tłuszczu, włosów, szczeciny, pierze, 
świeżych i solonych jelit, sierści, kości, odpad- 
ków zwierzęcych i w stare szmaty opakowanych 
towarów. W celu zaś jak najściśiejszego prze- 
strzegania tego zakazu, wydało krói. węg. mini- 
SAMA spraw wewnętrznych odpowiednie zarzą- 
zenia 


LJ 
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Skarpetki i Fończochy 


systemu Jigera, para od 25 et. do 95 ct, O 
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bardzo imoene i ciepłe, poleca 


MAKS MUHLFELD 


2144 Lwów, Rynek 39. 1—10 


omaga trawieniu działa 
zadziwiająco na apetyt - rès 
stauruje nijbardziej zepsuty 
Żołądek, czyści krew-odżywia |: 
i wzmacnia organizm: 


Kneippówka 


wodka z złół leczniczych księdza 
Knelppa. 
Cena flaszki I zł, w. a, 


Używa się kieliszak przed obiadem — 
chorzy piją po łyżce z wodą. 


Wyłączny skład 


RZ onooc 


we Lwewie, Kopernika 2. 


Na prowincję wysyła się najmniej 
Z flaszki odwrotuą pocztą. 
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Fizykśi krakowski Mas wod aai | _ adlch „Od godziny 
. rano dnia 28. października do 8. godziny 
rano dnia 29. października b. r: nikt nie 
zachorował i nikt nie umarłna 
cholere. 
Dotychczas zachorowało na chołarę 46 osób. 
Umarło 24. Wyzdrowiało 17. Pozostaje w lecze- 
niu 5 osób. 
Kraków 29. października 1892 r. 

Dr. Buszek, fizyk miejski*. 

W Krakowie w ciągu, ostatnich 48 godzin, 
wieczór licząc, nie było wypadku 
cholery. Natomiast zgłosił się sam do szpitala 
Bonifratrów włościanin z. Dąbia, Jakób Kozioł, 
który przybył pieszo do Krakowa, z wybitnymi 
objawami cholery. W Podgórzu zmarła na cho- 
i lerę Marjanna Doliwkowa, która zachorowała 27 
z. m. Iunego wypadku nie było. W Piaskach 
wielkich umarło dwoje chorych: Zofja Golik, lat 
46, i Dorota Leszczyk 17/, letnia; zaś świeżo za- 
chorowała Marja Szewczyk, lat 40. 


do wczoraj 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 
Wrocław 31. października, Wobec wygasa- 
nia epidemji w Królestwie Polskiem i poczynio- 


| nych tamże zarządzeń sanitarnych, rejencja opol- 
dnej korzyści, a szkody może sprawić ogromne. | 


8 HERBATĘ Familiiną 8 


ih kilo 1 


Znakimitę WYSIEWKI z herbat 


'h Kilo 1:40 i zł. 1*70 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki l, 7. 


KANTOR 
WYMIANY 


ska złagodziła istniejący zakaz przekraczania 
granicy. Obecnie w pewnych godzinach dnia 
wolno przekraczać granicę pod kontrolą le- 
karską. 

Wiedeń 31. października. W ciągu ostatniej 
doby nie zdarzył się tutaj ani jeden wypa- 
dek cholery. Urzędowa W. Abdp. ortrzega przed 
paniką choleryczną «i konstatuje, że o epidemii 
we Wieduiu ani mowy już nie ma. 

Buda-Peszt 31. października. Wczoraj umar“ 
ły tataj 4 osoby. 

Hamburg 31. pażdziernika. Wczoraj nie zda- 
rzył się tntaj ani jeden wypadek śmierci 
skutkiem cholery 


Tsiegramy Dziennika Porsktngu 

Liberec 31. października, Komisarz rzą 
dowy hr. Coudenhove zawezwał czterech człon- 
ków dawnej rady gminnej do utworzenia kura- 
torji dla zarządu majątku gminnego. 

Balgrad 31. października. Sędzia śledczy 
nie zgodził się na wypuszczenie na wolną stopę 
burmistrza Marinkowicza za kaucją 200.000 
franków. Jednym z głównych zarzutów, czynio- 
nych Marinkowiczowi, jest iakt, in tenże nie- 
prawnie więził pewnego przemytnika przez 
72 dni. 

Sofja 31. października. Ks. Ferdynand 
udał się wraz z matką swoją do Filipopola na 
wystawę. 

Carmeaux 31. października. Obiega pogłoska, 
iż profekt w porozumieniu z włascicielami ko- 
palń postanowił zarządzić rozpoczęcie robót od 
środy d. 8. p. m Około 400 robotników zgłosi- 
ło już swą gotowość do pracy. 


Kraków 31. października. Akt oskarżenia 
w sprawie Józefa Tyburcego 2-ga imion Hendi 
gora zestał już do sądu wniesidny i jest prawo- 
mocny. Sędzia śledczy p. Katyński, który spra- 
wę prowadsił, po prawomocności aktu oskarże- 
nia, przedłożył jaż akta trybunałowi, celem roz- 
pisania rozprawy przed sądem przysięgłych. 
Rozprawa odbędzie się stanowczo w połowie 
listopada. 

Wiedeń 31. października. Cesarz uda się ja- 
tro do Mayerlingu dla wysłuchania mszy ża- 
łobnej. 

Wiedeń 31. października. Wczoraj urzędnicy 
węgierskiego ministerstwa dworu pożegnali ustę- 
pującego swego szefa, ministra Szoegyeny ego. 
Radca ministerjalny Hirsch w przemówieniu po- 
żegnalnem podniósł w gorących słowach powsze- 
chną miłość i szacunek, jaki minister u swych 
podwładnych posiadał, na co minister wzruszo- 
ny odpowiedział, dziękując za te sympatyczne 
wyrazy. 

Wiedeń 31. października. Komisja dla prze- 
prowadzenia wielkich robót wiedeńskich achwa- 
lita na wczorajszem posiedzeniu z pożyczki, za- 
ciągnąć się mającej na dokonanie tych budowli, 
zrealizować w roku 1898 stopniowo w miarę po- 
trzeby część w sumie nominalnej 20 miljonów 
koron, w kasach oszczędności i w innych insty- 
tncjach publicznych. Zarazem uchwalono udać 
się do rady państwa z prośbą o przyznanie bez- 
pieczeństwa pupilarnego wypuścić się mającym 


obligom tej pożyczki. 

Wiedeń 31. października- Półurzędowa Mon- 
tagsrevue domaga się: aby reforma podatkowa 
załatwioną została na najbliższej szesji rady 
państwa. 

Wiedeń 31. października. Obiega pogłoska, 
iż Smolka zywi zamiar zrzeczenia się przewo- 
dnictwa w izbie. 

Klub niemiecki narodowy zwołał już posie- 
dzenie na KE 
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: 


8 


poleca HANDEL 


Jącej Się obok fb 


pompę ścienną. 


R ARRIRA I 


po polsku. 


4 -  . ~ = 
Nowa wielka parowa fabryka rur drenowych 
BRACI WOHLFELDÓW 
w Łagiewnikach obok Podgórza, 


wyrabia rosy dresowe w formie prostej, oraz półokrągło 
służyć również do kanalizacji, AE: | i Aa -itia kir 0000 
16 em światła, a są długości dowolnej 
znawców za najlepszy, 
dobrych pod każdym względem wyrobów, których ceny są umiarkowane. 
Na żądanie przesyła "się próbki. 
Rury odsyłane być mogą koleją ze stacji: 
bryki. — Zamówienia 
czasie; Zarząd parowej fa'ryki rur drenowych Braci W.hlfeldów w Łagie- 


E 
; 
q 


Londyn 31. pażdziernika. Anarchiści grożą 
użyciem siły, jeśliby uwięziony tu François, 
piekony, sprawca zamachu na restauracje Ve- 
ry ego, wydany został Francji. Policja zarządziła 
rozległe środki ostrożności. 

Berlin 31. października. Według doniesień 
z Warszawy, wykonany został w ostatnich dniach 
zamach na pociąg pospieszny koło stacji Sosno- 
wic. Mianowicie eksplodowała pod kołami po- 
ciągu bomba, nie zrządziła jednak żadnej szkody. 


Petersburg 31 października. Według Birż. 
Wiedom. nosi się rząd z zamiarem pod- 
wyższenia akcyzy od piwa, tudzież  podwyższe- 
nia podatku ed czystego zysku przedsiębiorstw 
akcyjnych z 8 pre. na 5 pre. i zaprowadzenia 
podatku 'domowo-czynszowegc, 

Nowy Jork 31. października. Z Texas do- 
noszą o rokoszu Indjan na zachód od gór Cbi- 
ricahna Mount; Wojsko Stanów Żedn., zrazu 
pobite, otrzymało pesiłki i zniweczyło rokoszan ; 
strata wojska wynosi około 300 żołnierzy. Po- 
tem inne plemiona Indjan napadły i zbnrzyły je- 
dno miasto w zachodnich stronach Chiracahna, i 
wszystkich mieszkańców wyrznęły.. 

Friedrichshafen 31. października. Wdowa 
po króla Wirtemberskim Oiga, umarła tu wczo- 


raj o godzinie 7. wieczorem. 
Ti Aversa 31. października. Podsekretarz stanu 


we włoskiem ministerstwie spraw wewnętrznych, 
wypowiedział wczoraj mowę wyborczą, w której 
podniósł, iż Włochy lojalnie dotrzymają aljan 
sów, które zawarły. Aljanse ta zapewniają Wło- 
chom pokój, oszszędzą im smntnych dni wojny i 
długich lat cierpień, one wreszcie powinny i mo- 
ga dostarczyć Włochom środków do rozwinięcia 
sił ekonomicznych i wytworzenia przemysłu. 


Wiedeń 31. października. (Targowica bydła). 
dzisiejszy targ  przypędzono 3707 sztuk, z Galieji 
płacono od 58--63 za cetn. wagi metr. 


Na 
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NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje | sprzedaja wszelkie efekta i monety 


po najdoksadniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu alpari, połączo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów. 

Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
największego i mnjbogatszege w świecie 
Towarzyetiwa wzajemnych ubezpieczeń 
ma życie „The Mutnal*'. Rok założenia 
1842. 


„AMIGOSY” 1:21 


20 ct. 


Z mT „listopada jest do 
nabycia w „Biurze dzien- 
yje w teari 
fikach. Egzem 
Prenumerata KwERialiŚ: = Lwowie 1 a 
prowincji zł. 1*20 ct 


Ta 


Lekarz chorób dzieciecych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


były lekarz szpitala św. Ludwika i elew-asy.tent kliniki 
chirurgicznej w Krakowie. 

po odbycia specjalnych studjów w klinikach prof. Widerho- 

Tera we Wiedniu, Henocha w Berlinie i Epsteina w Pradze, 


erdynuje od 3. do 5. ul. Teatralna l. 5. 


zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinica prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedn'a — mieszka plae Beruardyński l 15. I. piętro 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5 popoł. 1--? 


Podziękowanie. 


Doznawszy tyle dowodów  troskliwej opieki w czasie 
choroby męża i ojca naszego Š. 4: Hilarego Łubieniecziego 
ze strony Wielmożnego Pana dr, Jerzego Konkolniaka w 
Stanisławowie i zawdzięczając tylko jego wiedzy i opieea 
przedłuienie drogiego nam życia, składamy temu zacnemu 
mężowi i na tej drodze „Bóg zapłać”, 


Jadwiga i Kazimiera Lubienieccy. 


Dr. Galusiński 


pomimo, że z posady prymarjusza szpitalaegu 
w Podhajcach zrezygnował, pozostaje nadal 
w Podhajcach jako lekarz m 


E, CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i kəmisowy 
w Wiedniu I. Schottenring 17. 


Zakapne i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 
korzystniejszemi warunkami. 

Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie  wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 

202 1— 


ładuje wypalone, mają 4 cm, do 
Materjał, uznany przez fachowych 
Oraz maszyny najnowszego systemu, dają gwarancję 


2146 1—10 
„Podgórze-Bonarka*, znajdu- 
przy,muje już obecnie o k żdym 


gorach poczta Pudgórze. 


x KRKKKKNAKKRÓK KKRRKRKNKKRKA 


Mam do sprzedania lokomobilą 16 koni siły, nadzwyczajnie 
silnej budowy, do młyna lab tartaku przydatną; dalej parową 
maszynę leżącą 14 koni siły, najnowszej konstrukcji; jeden 


parowy motor 10 koni siły, ze stojącym kotłem: dwa garnitury 
' parowych mlocarń, 


a osobno „młocarnie odsprzedać mogę; jakoteż jedną parową 


z których na życzenie osobno lokomobile 


2138 1—1 


MICHAŁ DORNWALD 
W PRZEMYŚLU. 


> b 
LJ 


RKRKKKKKKNKA 


KITZ i STOEK, Lyin, Pac Kalicki | |. 


DZIENIE 


Ziółka karpackie. 
Znakom'te te ziółka sa hardzo sku- 


teczne w zadawnionym kaszlu, chryp=; 
ce, zaflegmieniu, cierp eniach piersio- 
wych, bolu gardła itp. 2102 1—7 
Cena pudełka 20 ct. i 
Prawdziwe w Apt'ce i 


E. STENZLA w KOŁOMYI 


Wieln:ożny Panie! 

Cenne są ziółka k*rpackie, po Fy- 
życiu dwóch paczek, cosnał”-m t k 
wielkiej ulgi, że mogę powiedzie“, że już 
jestem zdrów, przeto wilu swoim ko- 


Drobne ogłoszenia. 


Decztą pod Karpatami do zamiany na 
* dolinę. Pedbnż. 889 


Z Z 
zdolnionego anbjekte poszu- 
kuje eskiernia Józefa BMiermontow- 

skiego w Tarnowie. 837 


Doniesienia rozmaite 
po 1!/, centa od Wyr: zu. 


Templetne wyprawy kuchen- 

ue poleca Piotr Chrząstows'i, han- 
del żelazny we Lwowie,plac Kapitalny 1, 
(iaprzeciw Katedry). Cenniki szczegółowe 
do dyspozycii. 11 


|» je krajobrazy dobrego pedzla 
do aprzadania 7a rene umiarkowaną 
Przy ul, Łyczakowskiej ]. 31. w parterze. 


D” podróży: knferki, torby, tłn- tady człowiek, Polak włada- legom i znajomym radzę tych używać, 

moczki, necesery, kocyki, czapki | jący dobrze jerykami rosyjskim przeto proszę niezwłocznie węsłać bi 

meszty i t. p. poleca pnitaniej Paweł i niemieckim, poszukuje natychmiasto- [f paczek. Zostaję z prawdziwem powa- | 
; i również |E żaniem Hartmann. 


wago zajęcia Podejmuje się 
tłómaczeń z tych języków. Bliższa wia- 
domość pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pisma. 


| = 22 TEGO Handle 
wędłlim pod 1. 3. uliea Krakowska 
i 44 nl. Grodecka, sprzedają: !/, kilo 
słoniny 34 ct. — th kilo smalen 36 et 
Wszelkie inne wędliny po cenach zniżo- 
nych. SEP” Szynkarze i grajzie- 
rzy otrzymują rabat (opust). 


Langner, Lwów, ul. Halicka 1. 16. 5 


egenerator, mleko. odmładzające 

à włosy, niezrównany środek. przywra- 
cający siwym włosom kolor pierwotny. 
Cena 1 zł. Laborat. chemiczne Adolfa 
Pokornego, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15, 


TJortepian zupełnie nowy z fabryki 
Hofmana we Wiedniu zaraz do sprze- 
dania ul. Teatralna 1. 10. 
orszowski, Lwów, Ossolińskich 12. 
Fortepiany, pianina, harmonium, or- 
gany, na raty. 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


ibliotek a, złożona przeważnie z 
dzieł francuskich, do sprzedania razem 
lub ezęściowo. Wiadomość przy uliey 
Mickiewicza l. 32 od 11. do 12. przed 
i od 4.—6. po połndniu. 


ŁY ŻW X. 


„Halifax“ dobre para 1 zł 80 et. „Hali- 
fax“ ze stalowemi nożami para 2 zł.50et. 
„Halifax“ niklowane para 4 zł. „Halifax“ 
niklowane z szerokiemi nożami para 
6 zi. 50 et. „Halifaks“ damskie nieniklo 
wane para 2 zł. „Halifaks“ damskie 
niklowane para 3 zł. 50 et. „Helwetia* 
czyli t.zw. „Merkur“ 3 zł.50 et. Jackson 
Haines polerowane para 5 zł. Jackson 
Haines niklowane para 6 zł. 50 et 
Łyżwy żelazne z rzemyczkami para 1 zł. 
poleca Piotr Chrząstewsk!, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 1, 
(naprzeciw Katedry). Cenniki illustro- 
wane do dyspozycji 


L5 456 02 00201 diio WOOOOONCZNREAÓ? 
a Cofnięcie z obiegu monet srebrnych waluty konw. 


Według rozporządzenia e. k. ministerstwa finansów z dnia 8. Sier- 
pnia 1892, zostają zapłacone wszystkie austrjackie monety srebrne wal. konw., 
w pełnej wartości nominalnej tylko do dnia 31. Grudnia 1892. Po tym ter- 
minie zapłacą za takie monety tylko wartość srebra, co wynosi stratę około 
3v0/,., gdyż podług teraźniejszego kursu strata przy sztuce po 2 zł. monety 
konw. wynosiłaby około 53 ct., przy sztuce po zł. 1 mon. konw. koło 29 et., 
pray ewancygierze około 9 ct. w porówneniu z cent, którą rząd do końca 


roku płaci. f p A 
Zwracam więc uwagę właści:ieli takich monet na tę po dnin 31. 


Grudnia 1892, nastąpić mającą znaczną zmianę wartościową, ażeby nie za- 
niechali przed tym terminem wspomniane monety wymienić i polecam 8ię 
do załatwienia tej wymiany, jakoteżł w ogóle do wszystkich transakcji 
w zakres bankowy i kantoru wymiany wchodzących. 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie, dom hankowy i kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA, Prenumerata roczna we Lwowie 
2128 zł. 170, na prowincji zł. 1'80. 1—8 


Nadszedł 
Swieży trasy ort najlepszej 
Chińsko-Rosyjskiej 


HERBATY 


którą poleca po najiańszych 
cenach 
Główny i specjalny 


SKŁAD HERBAT 
ADOLF SINGER 


Lwów, ul. Sykstóska I. 17. 
(Lwów, Impressa.) 2106 1—7 


886 


atowa 81,I. piętro. Pomieszkanie 
kawalerskie o 2 pokojach. 890 


2 pokoje. Kalecza 3, piątro. 


PZ ogrodzie Jeznickim Kleinowska 3, 

pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 

wszelkie przynależytości. 

2 pokoje z przedpokojem, kuchniąi przy 
należytościami w pórterze do najęcia 

od 15. Października nl, Łyczakowska 1.31. 


„Bałładanówka . 


Na dżdżyste mokre jesienne powie- 
trze najzdrowszy jest kieliszek praw- 
dziwej Żytniej starej wódki bez cukru 
i bez anyżu, w skutkach zupełnie za- 
stępuje koniak prawdziwy, 1 litrowa 
bntelka 96 ct., poleca 


Karol Bałłaban 


we Lwowie. 


Korespondencja prywatna. 


z i 
ierota, młoda panna, inteligientna, 
życzy sobie wyjść za mąż, za czło- 

wieka z zapewnienem utrzymaniem, wy- 

ksażałconego. Ma dwa tysiące majątka. 

Łaskawe zgłoszenia poste restante 


Przemyśl. Dyskrecja rzecz honorowa. Orzeczenie. Na podstawie do- 


chodzeń i badań ohemioznych poświad- 
czam niniejszem, iż wódka „Bałłabn- 
nówka" jest wystałą t oczyszczoną 
żytniówką, wolną od niedoganu (fuzlu) 
i tym podobnych przymieszek Wsku- 
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, 
zdrowym i hyglonioznym napojem gorą 
cym (spirytusowym), który na ustrój 
ludzki działa tak samo, jak prnwdziwy 
Gogaao. 2091 1—4 


Lwów, dnia 10. Marca 1892. 


Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Prof. chemji w uniwersytecie lwowskim. 


w hotelach 


526 1-3 


Pledy I Deszczochrony 


FINE CHAMPAGNE 


PP. MATIGNON & Cie w mieście Cognac. 


przyjemny w smaku, silnie wzmaoniający dla osób wątłych 


Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w departamencie Charente 


We Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego i 


Imperi | i Europejskim u pp. Kudewiczów, 


KONIAK KURACYJNY 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego A 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą I pewną lokację 
poleca 
4:'|,'/, listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premjewane 
So n š bez premji 
4'|,*i, listy Towarzystwa kredytewego ziemskiego 
4'|,„, „ Banku krajowege 
4','! pożyczkę krajową galicyjską 
4'|, pożyczkę propinacyjną galicyjską 


4 | 
BE" Najprzedniejsza oliwa do lamp „Moderateur“, 


1006 1—? 


By Ga ' 


OQrygin. prof. dra Jiigera 
wyroby po cenach fabry- 
cznych z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 


LIM f 3 bukowińską zdrowia, łatwo się przeziębiają- 
4,0), pożyczkę węgierskiej kolel państwowej Koszule SP 
kaftaniki 


4','j,  » _ preplnacyjną węgierską 
4'|. węgierskia Obligacje Indemnizacy jne, 
Knmasze 


które to papiery IKantor wymiany Banku hipotecznego zawsze Knmasze wsk 
i j ończoc w t i 
nabywa i sprzedaje noa y myśliwskie ze stopami 


po cemach majkorzystniejszych. Kamizelki męskie włóczkowe z rę- 


kawami 
+: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od Staniki włóczkowe do noszenia 
kb ści Śipującyti wszelkie wylosowane, a jus płatne a pda g rokawamt i bez, 
miejscowe papiery wartościowe, iudzież zapadle zwie 2 
kupony za gotówkę. bes wszelkiego potrącenia ; zań poleca 
samiejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


handsi płócien i bielizny 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza JANA RIEDLA 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


KOKS! KOKSI 


najlepszy, najtańszy 1 najczystszy materjał opałowy de kucheń i pieeów 


SES" polecamy na porę zimową. "Wg 


Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na prowincję wysełamy wagon koksu = 10.000 klgr. po cenie 90 zł. looo dworzec Lwów. 

Podejmujemy się przerobienia własuym kosztem pieców kaflowych, tudzież kucheń do opalania koksem. 

Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem oguiotrwałym, jako wyłącznie 
do opalania koksem przydatne; tskowe można oglądnąć każdego czasu. | : 

Wsz lkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione, 


Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


Kalesony | majtki 
Skarpetki | pończochy 
Ogrzewacze na żełądek 


Ioetzp I uzśzo 


„pór “yed vjp 
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N 


Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcją Adam Krajewski. 


ny KKK 


"lica Zielona liczba 
BY UWIADOMIENIE. -mp 


M m zaszczyt uwiądomić Szanowną P. T Publiczność, 
że otworzyłem we Lwowia, ulica Zielona liczba 4, 
ped firmą: „134 


Roberi Preyer 


Handel towarów korzennych, herbaty chińskiej, win krajowych 
i zagranicznych, rumu bremskiego, likierów. wódek, rozolisów. 
koni.ku owoców południowych i delikatesów 


połączony z pokojam!' do śniadań 
przeką ki doborowe zimne i gorące, zdrowe, smaczne i tanie. 
Piwo pilaneńskie i lwowskie na szklanki, wszelkie 
gatunki piwa na flaszki. Prawdziwy porter angieiski. 


Zawiązawszy stosunki z pierwszorzędnemi do aami handlowemi 
staraniem mojem będzie Szanowną P. T. Publiczność tak doborowym 
towarem, jako też staranną i rzetelną usługą pod każdym względem 
zadowolnić, — Zarazem nadmieniam, że kuchnię moją prowadzi 
fachowo zaszczytnie ¿nany kucharz Feliks Kozłowsui. 


Z głębokim szacunkiem 
Robert Preyer, we Lwowie, ul. Zielona 1. 4. 


Dra Gr. Jaegera 
Oryginalna Bieliznę normalną 


męską, damską i dziecinną 
z fabryki W. Reugera Synów 


sprzedają podług cennika fabrycznego 


1—3 
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S. GABRIEL © J. CHLEBOWNIE ` 


we Lwowie, plac Malicki 1. 3. 


Telefon 148. Telefon 148. 


MICHAŁ FISCHER 


właściciel składów drzewa opałowego 


przy ul. Janowskiej 1. 4. (obok szkoły św. Anny) i przy nl. 
Leona Sapiehy 1. 27. — poleca 


Drzewo bukowe 


suche i zdrowe 
w stosach 4-ro metrowych po Jeszcze dawniejszej cenie a 14 zł. 
Łaskawe zamówienia prócz kantorów, składów głównych przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 27. i przy ul. Janowskiej 1. 4., przyjmują: 


P. p. Sadłowski i Markiewica pl. Kapitulny l. 3. 
Piotr Chrząstowski (handel żelazny) pl. Kapitulny 1. 3. 
Albert Szkowron pl. Marjacki 1. 7. 
Stanisław Wojciechowski przy ul. Akademiekiej. 
i p. Elster w Głównej trafice przy ul. Halickiej. 1966 1—1 


EAMAN ANANN PR RER ANANA INANA 
Zaproszenie do przedpłaty 


na dzieło 


„Królowie polscy w obrazach i pieśniach“. 


Powyższe dzieło zawierać będzie 48 pięknych obrazów podług rysun- 


wre. 


Naturalna b 


iliúska Szczawal 


Oddawna uznane Źródło lecznicze, 
Doskonały napój dyetetyczny. 
855 1—7 Dyrekcja 2drojowa Bilin (Czechy). 


` Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 
IT] 


ARENA PY | 


AM ży PR mr zaa a która podana pezet kelgin HANDEL = 
rólów polskich w całych postaciach i w ozdobnych obramieni»ch. 

Do obrazów tych napisała Seweryna Duchińska, utalentowana poetk:, HE RBAT Y 
prześliczne pieśni, które poprzedza wstęp znakomitego autora, ar. Woje. chińsko-rosyjskiej 


Wziednszyckiego. Oprócz obrazków i pieśni, dodane będą na końcu 
dzieła objaśnienia prozą o każdym królu. Format dzieła okazały, papier 
piękny, druk starannie wykonany. — W przedpłacie dla Galicji ko- 
sztuje 1 egz. 7 zł. 50 ct, w pięknej oprawie razem z przesyłką 9 zł. 50 ct 
Druk dzieła ukończy się w ostatnich dniach listopada br. W „Dziennika* 
i „Kurjerze Poznańskim“ ogłoszone będą pokwitowania. Po zamiknię- 


EDMUNDA RIED.A 


we Lwowie, plac Marj-ckt 10 
poleca zbioru majowzo: 


PRN, 


ciu przedpłaty cena dzieła zostanie podwyższoną, diatego "h kilo Cange . . . . . .zł 1:60 

uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty do wydawcy, pod adresem : v a Souohang czarna . „ 2 — 

K. KOZŁOWSKI, Poznań, ul. Dłnga. Ba T zbiór majowy „ 3— 

2150 Na Żądanie przesyła sią franco ilustrowany prospekt. 1—3 k ą n EHA ERE ae 
RZ lenie a 

arbat . . . . zł. 160 

l Krawatki, Kołnierze I Manszety l Pe POMEC . 

się odwrotną pocztą. 1015 1 ? 


Q)nakawania sie nio liczy. 


D A 
„> Magazyn płócien i stołowej bielizny: 


oraz gotowej bielizny 


F. S. BARDASZA 


przy placu Katedraluym vis 4 vis kościoła we Lwowie 


poleca na sezon jesienny i zimowy wszelkie możliwe trykotowe 
towary z jedwabiu, wełny. bawełny i nici, 
posiada wyłączny skład 
Bielizny normalnej Systemu Prof. Dra Jaegera wyrobu 
Fryderyka Redlicha w Bern'e za niezrównaną w dobroci 
uznaną po pizystępnych oonach 


IYJSNYJ 


M. Lorenz i syn. 


Skład nici, wslążek, galamóry, iowarów wełnianych 


i pończoszkOWych 641 1-7 
»POoOd maurzynem” 


w Wiedniu I, Banermarkt 15, 
polecają swój bogato zaopatrzony skład najlepszej jakości 


wyrobów krajowych i zagranicznych 
po najtańszych cenach fabrycznych. 
Za doskonałość artykułów ręczy 60-letnie istnienie. 
; © j Zlecenia z prowincji szybko za zaliczką, 
D HW UNE RZEK || 
IGOGO 


Apteczki domowe przeciwcholeryezue 


wedle przepisu i wskazówek 
Dra © WIDMANA 
c. k. radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala powsz. we Lwowie, 
zestawiła i utrzymuje na składzie 


Apteka pod „srebrnym orłem* 


Z; gmunta Ruckera 


we Lwowie. 106: b 1—? 


Apteczki te zawierają, prósz rozprawki Dra O. Widmana, wszelkie 
środki zapobiegawcze, jako też i niezbędne dla udzielenia piewszej 
pomocy lekarskiej chorym na cholerę osobom. 


Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł, w. a. 
Zamówiema z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


£ Skład w Przemyślu w aptece pod Gwiazdą Wł. Mańkowskiego. 


Kr WIEGŁOOOOOA:2>00G0G6G0000: 


I 


GUqEMpO 


Pończochy, Pończoszki I Skarpetki 


LM 


wap Ghany skład nafty ul. Sobieskiego l 1 -TE 


R DITMAR | 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 9. 
otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców 


e” [ilję składu nally >> 


ul. Trybunaiska |. I0. pod „3 koronami“. 
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 
litr nafty salonowej podwójnie rafin. 21 ot. 
A n  gospodarskiej  , 5 ” 
bezpieczeństwa R. Ditmara 30 „ 
przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
10 litrów — 2 centy na litrze — przy od- 
biorze w beczkach (około 140 kilo) stoso- 


ost | 
wny rabat. 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 


Telefon 226. 2055 1--10 


Na żądanie Szan. publiczności zapro- 
wadziłem sprzedaż nsygnat na nafte, za oka- 
zaniem których wydawaną będzie nafta w skła- 
dach moich : ul. Sobieskiego i Trybanalska. TE 


' „Jnagesapoyj“ dwej op EMyo ezsfelupozidfey ~mi 


OGBGOOGGL X X2OQOOM 


Bag” rija sladu nafty m. Trybnnalska 10. *WBE 


Wynalazek odznaczony medalem na tegorocznej wystawie 
budowlanej we Lwowie. 


Patontowany aparat do fotorowama podłogi, 
Nieoconinna zdobycz ila dobra, ludzkości 


wywiązwjącego Sie daść często u ludzi 
frvternjących nogami. 


| 


SR 


i 


wny Sklad herbaty L stag w Wadi 


Patentowanym apar: tem 
władać może najsłabsza 
istota bez najmniejsze- 
go zmęczenia! 


ęglerskiej I rosyjskiej. 


Podany do opatentowania we wszystkich krajach cywilizowanych. 


Patentowanym aparatem 
wyfroterować można 8%- 
lon w przeciągu 15 min.! 


Patentowapy aparat jest 
nadzwyczaj pojedyńczej 
konstrukcji, nie aacho- 
dzi zatem obawa psu- 
cia się tegoż I 


| Patentowany aparat jest 
nadzwyczaj tani, ko- 
sztnje bowiem tylko 25 
zł, % według oceny ln- 


i austro w 


*1p ocewzqyszofnyir dd "I 
YPM FAYLI “T 


1. Wipplingeoratrasse 41. 


"MQDMOJSAUeZAd 


uUofłosjmaju | Holąsnozejj Mizpod m Aobfszpemosdm YSZEJEUA 


L, Czyński, Wiedeń 


poleca herbatę karawanową wprost z Rosji sprowadzoną w oryginalnych 


patentowany w monarch 


paczkach po 1, '/,, "a i */; funta. dzi fachowye*, trwac 
Herbaty wyśmienite, w stosunku do gatunku tanie, ZEW: - m: Wi może 15 lat. 
Cena za funt: Familijnej zł. 2, Krasnenkij zł. 3:50, Chumnyj zł. 3, RK i haea = = 
Aromatnyj zł. 3:50, Imperatorskij zł. 4, Bukietnyj zł. 4:50, Tsehornyj Skład i zast DSTWO ila Galicji i Bukowiny wyłącznie iil firmy: 


Liansin zł. 5:30, Otbornyj Liansin zł. 5:80. 
eF Tylko powyższą marką ochronną zaopatrzone paczki 
pochodzą s mego składu. . x5 1-23 
Do nabycia w składach pierników: Lwów ul. Halicka 8.; Kraków, sukien 
nice; Przemyśl, Franciszkańska; Jarosław, Wola. — Wszelkie zamówienia 


choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego składu: sk a 
2 HR: raju mimo bardzo korzystnych ofert obcokrajowych. 
L. Czyński, Wiedeń, Wipplingerstrasse 41. m0 -wyzczzwaa W Ak ak 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Francisska Kattnera. 


PIOTR CHRZĄSTOWSEI 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny |. (naprzeciw Katedry). 
Demonstrowanie odbywa się katdoczesnie na żądanie 
2119 Szanownej P. T. Publiezności. 1, ? 


€ 


Wynalazek 


Fabrykacja aparatów odbywa się 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


